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Dziś wybory 
delegatów

na IV Zjazd PZPR

O T W A R C IA  W o je w ó d z k ie j 
K o n fe re n c ji P a r ty jn e j d oko na ł 
-I s e k re ta rz  K W  P Z P R  —  A n to  
n i W A L A S Z E K , k tó r y  p o w ita ł,  
a jednocześn ie  za p ro s ił do pre  
z y d iu m : cz ło nka  B iu ra  P o lity c z  
nego, sekre ta rza  K C  P ZP R  —  
E d w a rd a  O C H A B A , cz łonka

N a  z d ję c iu  u  g ó ry : I  se k re ta rz  K W  P Z P R  A N T O N I W A ­
L A S Z E K  w yg ła sza  re fe ra t E g z e k u ty w y  K W .

N a  z d ję c iu  u  d o łu : na s a li ob rad . O d  le w e j: cz ło ne k  B iu ­
ra  P o lityczne go , se k re ta rz  K C  P Z P R  E D W A R D  O C H A B , 
cz ło ne k  K C  P ZP R , I  zastępca przew odn iczącego K o m is j i  
P la n o w a n ia  p rz y  Radzie M in is tró w  in ż . T A D E U S Z  G ED E, 
s e k re ta rz  K W  P Z P R  H E N R Y K  H U B E K  i  cz ło ne k  K C  
P ZP R , w ic e m in is te r  Ż e g lug i JO Z E F  M Ą C O N O .

v s- JFot. S t. C ie ś la k

K C  P ZP R , I  zastępcę p rze w ód  
niczącego K o m is ji P la n o w a n ia  
p rz y  R adz ie  M in is tró w  —  T a  
deusza G ED EG O , cz ło nka  K C  
P ZP R , w ic e m in is tra  Ż e g lu g i —  
Józefa  M A C H N O , w ic e m in is tra  
O b ro n y  N a ro d o w e j, szefa GZP. 
W P  —  gen. d yw . W o jc ie ch a  J A  
R U Z E L S K IE G O , zastępcę k ie ­
ro w n ik a  W y d z ia łu  O rg a n iz a c y j 
nego K C  P Z P R  —  R om ana 
G A J Z L E R A , de le g a tó w  na IV  
Z ja z d  P a r t i i,  w y b ra n y c h  na 
k o n fe re n c ja c h  za k ład o w ych , 
p rz e d s ta w ic ie li z a k ła d ó w  prze ­
m y s ło w y c h , szcze c ińsk ie j w s i, 
n a u k i i  k u ltu r y .

W  p re z y d iu m  z a ję li też m ie jsca  
c z ło n k o w ie  s e k re ta r ia tu  i  Egze 
k u ty w y  K W  P ZP R : M a ria n  
Ł E M P IC K I ,  K a z im ie rz  P R U - 
S IN S K I, W it  D R A P IC H , H e n ­
r y k  H U B E R , Józef Ł O C H O - 
W IC Z , S ta n is ła w  B A R T C Z A K , 
M ic h a ł C H L E W IC K I, Józef 
B A R A N , S ta n is ła w  F O R T U Ń - 
S K I,  W ła d y s ła w  S Z A F R A N IE O  
i  S te fan  P U ZO N .

W  K o n fe re n c ji u cze s tn iczy li 
także  p rz e d s ta w ic ie le  b ra tn ic h  
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h —prezes 
W K  Z S L  pos. Ig n a c y  K O N K O  
L E W S K I i  s e k re ta rz  W K  SD—: 
pos. Z d z is ła w  S IE D L E W S K I.

P rz e w o d n ic tw o  K o n fe re n c ji 
p o w ie rz o n o  w  p ie rw s z y m  d n iu  
o brad  c z ło n k o w i E gzeku tyw y, 
K W , p rzew odn iczącem u P rez. 
W R N  —  M a r ia n o w i Ł E M P IC -  
KIELMU, k tó r y  u d z ie lił g łosu  
d la  w yg ło szen ia  re fe ra tu  Egze 
k u ty w y  K W  P Z P R  —  I  - s e k re ­
ta rz o w i A n to n ie m u  W A L A S Z ­
K O W I. (F ra g m e n ty  re fe ra tu  za 
m ieszczą dz is ie jszy  „G ło s  Szcze 
c iń s k i” ).

W  p ie rw s z y m  d n iu  o b rad  W! 
d y s k u s ji za b ie ra ło  g łos 20 d z ia ­
łaczy , z tego 13 p o ś w ię c iło  swo 
je  w y s tą p ie n ia  w  ca łości lu b  
częściow o p ro b le m o m  ro ln i­
c tw a . F a k t ten  n ie  je s t d z ie ­
łe m  p rz y p a d k u . N a k ła d y  inw e-. 
s ty c y jn e  na ro ln ic tw o  szczeciń­
sk ie  w  p rzysz łe j p ięc io la tce  m a -,  
ją  w yn ie ść  k i lk a  m i lia rd ó w  z ło­
ty c h , z tego 3 300 m in  z ł otrzy, 
m a ją  pań s tw ow e  gospoda rs tw a

(D okończen ie  na  s tr. 2)Wizyta delegacji

Wczoraj w sali K W  P ZPR rozpoczęła dwudniowe 
obrady Wojewódzka Konferencja Partyjna. 296 de­
legatów, reprezentujących 45-tysięczną rzeszę człon 
ków PZPR w województwie szczecińskim, zebrało 
się, aby na podstawie dotychczasowego dziewiętna­
stoletniego dorobku gospodarczego, kulturalnego i 
politycznego, omówić kierunki dalszego rozwoju Zie 
mi Szczecińskiej w następnej pięciolatce.

EDWARD OCHAD 
w Szczecinie

w y c h  Gość w  to w a rz y s tw ie  I  
s e k re ta rz a  K W  P Z P R  —  A. 
W a laszka , przew odn iczącego 
P rez. W R N  —  M . Ł e m p ic k ie g o , 
s e k re ta rza  K W  J . Łoehow icza , 
cz ło nka  e g z e k u ty w y  K W  —- M . 
C h le w ie  k iego, d y re k to ra  W Z  
P G R  —  R. S ło je w s k ie g o  o raz 
g ospoda rzy p o w ia tu  p y rz y c k ie -  
go z I  s e k re ta rze m  K P  P Z P R —  
F. W arsdńsk im , z w ie d z ił P G R -y  
w  K a rs k u , P ło ń s k u  i  K ło d z in ie  
w  po w . pyrzyctoiim .

W  zw ie d zan iu  P G R  w z ią ł 
ró w n ie ż  u d z ia ł b a w ią c y  w  
S zczecin ie  w ic e m in is te r  O b ro ­
n y  N a ro d o w e j, Szef G łów nego  
Z a rzą d u  P o lityczn e g o  W P  —  
gen. d y w . W . J a ru z e ls k i.

W Ł . G O M O L I !
na konferencji w Białymstoku
B IA Ł Y S T O K  PAP. W  sobotę w  godzinach poran­

nych  p rz y b y ł do B ia łegostoku I  sekreta rz K C  PZPR  
—  W ładys ław  G om ułka , k tó ry  w eźm ie  u dz ia ł w  dw u 
dn iow ych  obradach przedzjazdow ej k o n fe re n c ji w o­
jew ó d zk ie j o rgan izac ji PZPR.
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W C Z O R A J ra n o  p rz y b y ł do 
Szczecina cz łonek  B iu ra  P o l i­
tycznego, s e k re ta rz  K C  P ZP R  
—  E D W A R D  O C H A B . N a  lo t ­
n is k u  G ościa  p o w ita li —  I  se­
k re ta rz  K W  P Z P R  —  A . W A ­
L A S Z E K  o ra z  p rze w od n iczący  
P rez . W R N  —  M . Ł E M P IC K I.

E d w a rd  O chab u czes tn iczy ł 
w c z o ra j w  obradach  W o jew ódz 
k ie j  ^K on fe ren c ji P a r ty jn e j.  W  
późnych  godz inach  p n p o łu d n io -

N a j lepsze zespoły 
M  m uzyczne 
◄ taneczne 
4  w o ka ln e

b io rą  u d z ia ł 
w  w ie lk iim  k o nce rc ie

„Na nas czeka 
ZLOTOWA 

WARSZAWA"
28 m a ją  godx. H .00  

' i  - a m f ite a t r  w  P a rk u  
K a sp ro w icza

Stowarzyszenia 
Obrony Granicy 

na Odrze i Nysie
W C Z O R A J  B A W IŁ A  W  

S Z C Z E C IN IE  d e legac ja  S to w a ­
rzyszen ia  O brcm y G ra n ic y  na 
O drze  i  N ys ie  w e  F ra n c ji w  
s k ła d z ie : B e n ia m in  R osenberg, 
p rze w od n iczący  d e le g ac ji. René 
D u ra nd  d Z y g m u n t W aw szczyk . 
Gośaie u c z e s tn ic z y li p rzed  k i l ­
ko m a  d n ia m i w  O po lu  w  obra  
dach  ses ji In s ty tu tu  Ś ląsk iego  
i  K o m is ji P o lo n ii Z a g ran iczn e ; 
T R Z Z . Z  o k a z ji p o b y tu  w  P o l3 
ce p o s ta n o w ili o d w ie d z ić  Dom  
D z iecka  im . A . M ic k ie w ic z a  w  
Z d ro ja c h , nad  k tó r y m  S tó w a - . 
rzyszen ie  s p ra w u je  p a tro n a t od 
w ie lu  ju ż  la t.

C z ło n k o w ie  d e le g a c ji zapoz­
n a li s ię  z d o ro b k ie m  D om u 
D z iecka , je g o  p o trz e b a m i d per 
s p e k ty w a m i ro z w o ju , o m ó w ili 
z k ie ro w n ic tw e m  fo rm y  da lsze j 
w s p ó łp ra c y , a- ta k ż e  s p o tk a li 
się « ¡wychowa«kami. {lwi 1



STRONA 1ll/ ij/J r jfä D f i/ r / K■ W'ffit f f f j b m : tK
Minister spraw wewnętrznych osobiście kieruje akcją policji

G an g s terzy  z  O A S  
porwali żonę parlamentarzysty

i żądają wydania Salana!
P A R Y Ż  P A P . P o lic ja  fra n c u s k a  rozpoczę ła  g iga n tyczn e  po­

s z u k iw a n ia  3 zam askow anych  o so b n ikó w , k tó rz y  u p ro w a d z ili pa 
n ią  M ade le ine  D A S S A U L T , żonę w ła ś c ic ie la  za k ła d ó w  lo tn i­
czych  I depu tow anego  do p a r la m e n tu . K id n a p p in g  m ia ł m ie jsce  
W p ią te k  w k ró tc e  po pó łnocy .

P O L IC J A  O Ś W IA D C Z Y Ł A , 
iż  k id n a p e rz y  o c z e k iw a li na pa­
n ią  D a ssau lt p rze d  je j  w il lą  wZSRR

za zwołaniem 
ko n fe re n c ji 

w sprawie Laosy
M O S K W A  P A P . A ge n c ja  

iTASS podaje , że w  d n iu  21 
m a ja  M S Z  ZS R R  o św ia dczy ło  
am basadzie  W . B ry ta n ii  w  
M o s k w ie , bż rząd  ra d z ie c k i 
u s to s u n k o w u je  się n ad a l pozy­
ty w n ie  do p ro p o z y c ji zw o ła n ia  
k o n fe re n c ji w  sp ra w ie  Laosu  i 
p ro p o n u je  b ry ty js k ie m u  w s p ó ł­
p rzew odn iczącem u w sp ó lne  
z w ró ce n ie  s ię  do  w s z y s tk ic h  
p a ń s tw -s y g n a ta r iu s z y  p o rozu ­
m ie ń  g en ew sk ich  z w n io s k ie m  
o zw o ła n ie  m ię d z y n a ro d o w e j 
k o n fe re n c ji w  sp ra w ie  Laosu. 
Rząd ra d z ie c k i u w aża , że m ie js  
cem  te j k o n fe re n c ji może być 

ta k  ja k  p ro p o n u je  to  rząd  
f ra n c u s k i —  G enewa i  sądzi, 
że m o g łab y  s ię  ona odbyć w  
cze rw cu  b r.

Krwawe zamieszki 

w Georgetown

Stan w y ją tk o w y  
w Gujanie Bryt.

L O H D Y N  P A P . D ru g i dzień 
t rw a ją  w  G u ja n ie  B ry ty js k ie j 
za m ie szk i, k tó re  z m u s iły  rząd  
d o  w p ro w a d z e n ia  s tanu  w y ją t ­
kow ego. G u b e rn a to r b ry ty js k i 
za żąd a ł n iezw łocznego  sk ie ro w a  
i» a  do tego k ra ju  p o s iłk ó w  w o j 
g kow ych .

Pod łożem  n ie p o k o jó w  są w  za 
kadzie  k o n f l ik ty  m ięd zy  lu d n o - 
ile ią  pchodzen ia  h in d u s k ie g o  i 
^m urzyńskiego. Jednakże  s y tu a ­
c ja  ta  je s t w y k o rz y s ty w a n a  
p rz e z  s iły ,  k tó r y m  n ie  podoba 
s ię  postępow a p o li ty k a  p re m ie  
tra Jaga na.

W  S T O L IC Y  G U J A N Y  B R Y ­
T Y J S K IE J , G eo rg e to w n , za- 
jn ie s z k i są szczególn ie oetre , do 
ch od z i do  g ra b ie ży  i  p od pa la n ia  
'dom ów. W o jsko  o bsadz iło  n a jw a  
jżnśejsze p u n k ty  m ias ta . P o lic ja  
u ż y w a  g azó w  łz a w ią c y c h  do  ro z  
pęd zan ia  t łu m ó w . Są ju ż  za b ic i 
1 ra n n i.

Bohaterski 
czyn m ilicjanta

G D A Ń S K  P A P . N ie z w y k ły  
'dow ód o d w a g i i  pośw ięcen ia  
d a ł fu n k c jo n a r iu s z  k o m is a r ia tu  
k o le jo w e g o  M G  w  G da ń sku  ka  
p ra ł  Ja n  P aw łow ska.

P rzed  w je ż d ż a ją c y m  na D w o  
5rzec G łó w n y  w  G da ń sku  p o ­
c ią g iem  u s iło w a ła  p rzeb iec m ie  
szkanka  K o m o ro w a  —  M a r ia  
B ożyeka . P o tk n ą w s z y  się ko b ie  
ta  upa d ła  na to r y  i  n ie  m og ła  
s ię  podnieść o  w ła s n y c h  siłach . 
N a d je ż d ż a ją c y  poc iąg  z n a jd o ­
w a ł s ię  ju ż  o 30 m e tró w  od 
n ie j a n ie  by ł©  m o w y  a by  zdą­
ż y ł zaham ow ać. W  ty m  d ra m a  
ty c z n y m  m o m e nc ie  o becny  na 
p e ro n ie  k a p ra l P a w ło w s k i, b ły  
ska w ie zn ie  s k o c z y f na to ry ,  ra ­
tu ją c  k o b ie tę  od  n ie c h y b n e j 
im ie r c i,

je d n e j z  re d a k c ji p o p o łu d n ió - 
w e k  p a ry s k ic h  przez nieznanego 
osobn ika .

O s iągn ięc ia  p o lic ji są n ik le . W  
X V I I  d z ie ln ic y  P a ryża  odn a le ­
z iono w reszc ie  porzuconego 
p rze z  gan gste ró w  „C itro e n a ” . 
N u m e r re je s tra c y jn y  samoc.ho- 

, . . . . . . . .  „  du  b y ł,  ja k  s ię  zda je , fa łs z y w y .
e le g a n c k ie j d z ie ln ic y  P aryża  po W e w n ą trz  zna lez iona  k i lk a  k a -  
lo zon e j n ieo p od a l L a s k u  M o n -  w a !ltl>w  sj 3mVj ja k ą ś  b ia ! 
sk iego  G dy  sam ochód k tó r y m  sierSĆ ,  n icc0  św ie źe j 2 iem i. 
p a n i D a ssau lt p ow raca ła  w ra z
z m ężem  z o d w ie d z in  u  p rz y  ja -  Sam ochód te n  w ra z  z  p o rz u ­
c ić ! p o d je ch a ł w  p ob liże  w i l l i ,  coną ró w n ie ż  p rzez  z łoczyńców  
d w a j za m a skow a n i o sobnicy o -  m a łą  c iężarów ką  i zna lez ionym  
p u ś c il i c ię ża rów kę , w  k tó re j d o - w e w n ą trz  kape luszem  je s t je d y  
lychczas  p rz e b y w a li.  R z u c ili się n y m  dow odem  rzeczow ym , 
o n i na męża s w e j o f ia r y  i  u de ­
rzyw szy  go s iln ie  k o lb ą  p is to le ­
tu  w  g łow ę  p o rz u c il i n ie p rz y ­
tom nego. N astęp n ie  o ba lo ny  zo­
s ta ł szo fe r, k tó r y  po o trz y m a n iu  
k i lk u  c iosów  ró w n ie ż  s tra c ił 
p rzy tom ność . P an i D a ssau lt usi 
ło w a ła  b ro n ić  s ię  trz y m a n ą  w  
rę k u  p a raso lką , je dn a kże  b an ­
d y c i w  m g n ie n iu  oka p o rw a li ją  
i u m ie ś c ili w  ż ó łty m  sam ocho­
dz ie  osobow ym  m a rk i C itro e n , 
gdz ie  o czek iw a ł trz e c i z  uczest­
n ik ó w  napadu. W  c iągu  p a ru  
sekund sam ochód n a b ie ra ją c  co 
r. z w ię ksze j szybkośc i o d d a lił 
się z m ie jsca  a k c ji.

P A N  D A S S A U L T  n a ty c h m ia s t po  
o d zy s k a n iu  p rz y to m n o ś c i z a w ia d o ­
m ił p o lic ję . R ozp oc zę ła  ona in te n ­
sy w n e p o s zu k iw a n ia , k tó re  d o ty c h - M a d e la in e  Dassault. 
czas n ie  d a ły  re z u lta tó w . P ies , k tó ­
re m u  d an o  do p o w ą c h a n ia  k a p e ­
lusz je d n e g o  z b a n d y tó w , s tra c ił r a  
ślad  ju ż  po  k i lk u  m e tra c h .

J A K  D O W IA D U J E M Y  S IĘ . f r a n -  . .  .  .  . . . .
cu c k l m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  s t e r z y  P O IO S ta ją  n ie u c h w y t n i .  
R o g er F H E Y  osobiście k ie r u je  a k ­
c ją  c a łe j p o lic ji n a  te re n ie  k r a ju  
w  p o s zu k iw a n iu  b a n d y tó w , k tó rz y  
u p ro w a d z ili p a n ią  M a d e le in e  D as -  
sa u łt, żonę p rze m y s ło w c a  p ro d u k u ­
ją ce g o  bo m b o w ce  a to m o w e  ty p u  
„ M ia te r e ”  i „ M ira g e ” . W  p rzeszło  
8 g odzin  od m o m e n tu  p o rw a n ia  n ie  
p rzy s ze d ł je szcze żaden  te le fo n  od  
b a n d y tó w  z  żą d a n ie m  o k u p u .

P a ry s k i k o re s p o n d e n t A g e n c ji  
R e u te ra  p o d a je , że p o lic ja  bada  
o b ec n ie  m o żliw o ść , c zy  p o rw a n ie  
n ie  zo sta ło  zo rg a n izo w a n e  p rz e z  b. 
c z ło n k ó w  O A S .

N ie  u d a ło  się, ja k  do ty ch c zas , 
ró w n ie ż  o d n a le źć  sam ochodu  —  żół 
tego  „ C it ro e n a ” ,  k tó ry m  d o ko n an o  
p o rw a n ia .

Sprawcy 
„porwania wieku”  
nadal nieuchwytni
J A K  P O D A JE  K O R E S P O N ­

D E N T  P A P , red . Z . K L IM A S , 
p óźn ym  w ieczo rem  23 bm . m i­
mo u p ły w u  n ie m a l 24 godzin  
od c h w il i  p o rw a n ia  6 3 - le tn ie j 
M a d e la in e  D assau lt, żony f r a n ­
cuskiego m ilia rd e ra , k o n s tru k to  
ra  i  w sp ó łw ła śc ic ie la  fa b ry k i 
w o js k o w y c h  sam o lo tów  odrau to  
w y c h , M a rce la  D assau lt, g ang-

M IL IA R D  D A W N Y C H  F R A N  
H O W  —  na jw yższa  k w o ­
ta  ja k ą  k ie d y k o lw ie k  za­
żą d a li g an gs te rzy  —  ©te 
w ysokość o k u p u  aa pan ią . 
D assau lt. W yd a n ie  p o rw a n e j ż© 
n y  p rze m ys ło w ca  w  za m ia n  za 
by łego  szefa O A S , g enera ła  Sa­
lana  i to  w  u łt im a ty w n y m  te r ­
m in ie  70 g od z in  —  ©to d w ie  In  
fo rm a c je , k tó re  ro z n io s ły  się w  
sobotę lo te m  b ły s k a w ic y  w  
z w ią z k u  z  tą  sensacyjną  a fe rą .

O b yd w a  w e zw a n ia  zosta ły  
przekazane te le fo n ic z n ie  w  k i l ­
k u g o d z in n y m  ods tęp ie  czasu

72 rocznica 
urodzin J.B. T ito

B E L G R A D  P A P . P re zyd e n t 
J u g o s ła w ii, J. B ro z -T ito , kończy  
24 m a ja  b r. 72 la ta . W  zw ią zku  
z ro czn icą  u ro d z in  o trz y m u je  
c n  z  c a łe j J u g o s ła w ii życzenia.

WOJEWÓDZKA 
KONFERENCJA PARTYJNA

(D okończen ie  ze s tr. 1) n ic tw ie . T rzeba  też zapew n ić
__,  , . , , . m łod z ie ży  w ie js k ie j k ró tk o te r -

ro ln e . Ja k  w y k o rz y s ta ć  te  o - m in o w e  szko len ie  zaw odow e itp . 
g io m n e  n a k ła d y  a by  u zyskać P ro b le m o w i m łod z ie ży  p o św ię - 
m a ksym a ln e  e fe k ty  ekon om icz - cj j j  SWo je  g losy  ró w n ie ż  —  p ro f. 
ne, ja k  gospodarzyć, a by  le p ie j a . K R E C H O W IE C K I, re k to r  
w y k o rz y s ta ć  pos iadany p o te n - P A M oraz  d r  A . K A W E C K I,  
c ja ł —  o to  w ę z ło w e  p ro b le m y , s e k re ta rz  K Z  P Z P R  p rzy  W SR. 
p rz e w ija ją c e  s.ę czerw oną n ic ią  o b a j dei cgaci „ tw ie rd z i l i ,  że za 
przez c a ły  czas d y s k u s ji na  d an ie m  uczei n i _  opr6cz k s z ta ł

_  cenią zawodowego —  je s t także
W ie lu  d e le g a tó w  zw ra c a ło  uw a gę  k s z t a ł t o w a n i e  n a s t a w  m n r a ln n -  n a p o trze b ę  stosow ania n a w ię ks zą  K s z i a . i o w a m e  p os ta w  m ora lno-, 

s k a lę  ś ro d k ó w  o c h ro n y  ro ś lin , n a - e tycznych  m ło d y c h  lu d z i ,  
w o zó w  o rg a n ic zn y c h  —  oprócz m i -  ®  k s z ta łto w a n iu  postaw  ir o r a jn o -  
n e ra ln y c h  — i m e c h a n iz a c ji ro ln ic  e ty c zn y c h  m ło d z ie ży , p rż e k a z y w a -  
tw ą . R o ln ic tw u  p o św ięc ił część sw e i ei  o b ra zu  t ru d n y c h  p io n ie r -  .
go in te re s u ją c e g o  w y s tą p ie n ia  in ż . słtich  la ł  J " i o jc ów  na Z ie m i iw c ze -  
E . W Y S Z Y Ń S K I , p ra c o w n ik  B iu ra  c ió s k ie j, m ó w ił szczec iński l i te r a t  
P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  P rze m y s ł©  —  *• K A M IŃ S K I ,  
w ego. Jest to  zn an a  w  S zczec in ie  F a k t .  iż  n a K o n fe re n c ji  d o m in o - ;• 
postać, in w a lid a  w o je n ń v  bez obu w a la  te m a ty k a  ro ln a  i m ¡o d z ie żo - ■ 
rą k , k t ó r y  — ja k  s tw ie rd z ił w  p rze  w a - w e  św iad c zy  o p o m in ię c iu  p ro  
m ó w ie n iu  — d z ię k i p o m o cy p a r t i i  l , l r ,t :6 w  d ia  b ie rn i S zc zec iń sk ie j pod ; 
u k o ń c z y ł te c h n ik u m  a n as tę p n ie  P o  sta w o w yc h  — g o sp o d ark i m o rs k ie j i  
J ite ch n ik ę  S zczec ińską. Z w ró c ił on  p rze m y s łu . O sp ra w a ch  ry b o łó w s tw a
-----agę n a p o trze b ę  u s p ra w - m 9 w ił  d e le g a t św in o u jsk ich  ry b a -

---------- • k ó w  n a I V  Z ja z d  P a r t i i ,  kpt,. S T .
S Z C Z E P A R A . S iw ie rd z ił  o n , że m o  , 
żna b y ło b y  le p ie j w y k o rzy s ta ć  p o -  ! 
tę n c ja ł f lo ty  ło w c z e j, zw łaszcza o -  
.p .e ru jące j n a ło w isk ac h  a f r y k ą ń -  i
s k ic h , g d y b y  nasze ry b o łó w s tw o  po ! 
siad a ło  tra n s p o rto w ie c  —  c h ło d n io - • 
w ie c . P o d k re ś li!  on te ż , że są m o - .,  
ż łiw o ś c i zw ię k s ze n ia  p ro d u k c ji ! 
m ą c z k i r y b n e j pod w a ru n k ie m  w y -, i 
b u d o w a n ia  n o w e j fa b ry k i.

SSSS2:je s t sp ra w a  m łodz ieży . J a k  w ia  m ó w ie n ia  cz ło nka  K C  P Z P R  I
i i S f ’ 1966— 1970 w  i  zastępcy przew odn iczącego

e.^ Pro ^ ^ cyPn y  ™ K o m is ji P la no w a n ia  p rz y  Ra-; j
w o je w o w o d z tw ie  w e jd z ie  ponad dzie  M in is tró w  —  in ż . T A D E U - i 
60 tys . m ło d y c h  lu d z i, k tó ry m  SZ A  G EDEG O . (P rzem ów ien ie  to  ' 
trzeba  dac pracę. Ten  z b liż a ją  zamieszcza d z is ie jszy  , G łos 
cy s ię  w y z  d em og ra ficzny  ro -  Szczecińsk i” ). T. Gede p rz y -
7 anHZen r n h i lU ón y C n d ° - rOZ— ą"  P°-m n ia ł °  111 Z je źd z ie  Przem y, 
n raev ^  m ie j?C s ł™  Z ie m  Z a cho d n ich , k tó r y
? i i  L a  i  ^  m w e s ty  0d b y ł s ię  w e  w rześn iu  1947 r .  w
c ji,  a le  sporo  trze ba  będzie Szezecinie. W ówczas b y ło  na Z ie

w yg osp o da ro w a ć m iach  Z a cho d n ich  czyn nych  1,5 
p rzez w p ro w a dze n ie  d w u -  i  tvs> ^ ^ d o w ,  dz iś  n a to m ia s t 
t rz y  zm ia n o w e j p ra c y , ro z w o j je s t 15 ty s . / w  ty m  200

Szczególnie  tr-u d n ia ją cych  p on ad  1 tys. p ra ­
co w n ik ó w . R o zw ó j Z ie m  Z achód

n ie m a  p ro g ra m o w a n ia . in w e s ty ­
c j i  w  ro ln ic tw ie  i  skon ­
c e n tro w a n ia  ic h  w  je d n y m  rę k u ,  
sk ró ce n ia  c y k lu  in w e s ty c y jn e g o  o- 
ra z  w s zec h stro n nie js zeg o  s tosow a­
n ia  p ro je k tó w  ty p o w y c h  w  b u d o w ­
n ic tw ie  w ie js k im .

W  d y s k u s ji p o d kre ś la n o  te ż  po­
t rz e b ę  ro z w ija n ia  b u d o w n ic tw a  m ie  
szk an iow ego  d la  za łóg  P G R . 

D ru g im  p ro b le m e m , k tó r y  za

rze m io s ła  i  usług , 
w a ż n y m  zagadn ien iem  je s t  ro z  
w ó j u s ług  i  rze m io s ła  w e  
w s ia ch  i  m a ły c h  m iasteczkach , 
n ie  ty lk o  d la tego , że te re n y  te 
o dczu w a ją  n a jb a rd z ie j ic h  n ie ­
d o ro zw ó j, a le  p rzede  w s z y s tk im  
d la tego , że w  m a ły c h  m iastecz­
kach  w y s tę p u ją  n a d w y ż k i s iły  
robocze j. Z resz tą  p ro b le m  m ło ­
dz ieży, to  n ie  ty lk o  p raca, to  
ró w n ie ż  nauka . M ó w ił o ty m  
k u ra to r ,  m g r inż. Zb . S Z Y R O K I. 
Szczególnie w a ż n y m  p ro b le m e m  
je s t ro z w ó j s z k o ln ic tw a  średn ie  
go w  te re n ie , a by  m łod z ie ż  w ie j 
ska szu ka ła  z a tru d n ie n ia  w  ro i

Uczta na kształt

M I A Ł  k ra k o w s k i u n iw e rs y ­
te t  s w ó j ju b ile u s z  600-leeia. M a  
go  i  k ra k o w s k i „ W ie rzyne fc ” . 
T a k i sam. Bo to  w c z o ra j m in ę ­
ło  ta k ż e  sześćset la t  od dn ia , 
k ie d y  k ra k o w s k i m ieszczanin  
M ik o ła j W ie rz y n e k  ucztą  m o ­
n a rch ó w  p o d e jm o w a ł. To też 
p rzed  p a ru  d n ia m i posz ły  w  «ę 
P o lskę  z K ra k o w a  a reha izow a-

ne p ism a  z za proszen iam i, i  
k tó ry c h  e zy ta m y  na w s tę p ie :

r  m o r  czem m m m
> Kat mix i serdazzm pvc*mmmm»
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„ K u lty w o w a ć  t ra d y c je  w ie lk ie j  
k u c h n i p o ls k ie j je s t  nas«ym  p ra g ­
n ie n ie m  n a jg o rę ts zy m  i n ie  w i­
d z im y  w  c zy m  go d n ie js ze  byśm y  
d ła  W ie rz y n k o w e i gospody zad a n ie  
zn a le źć  m o g li. M y  „ W ie rz y n e k ”  z  
w ie k u  i  t r a d y c j i  —  n ie  c h w a lą c y  

-  n ą jp ie rw s z a  k u c h n ia  i gospo- 
R ee czy p os p o łite j h o n o r m a m y  

i  p rzy je m n o ś ć  n ie z w y k łą  zaprosić  
a d re s a ta  te jż e  e p is to ły  n a u cztę , 
k tó r ą  na k s z ta łt  o w e j M ik o ła jo w e j  
sp rze d  la ty  M 8. ja k o  d o ro c zn y  o b y ­
c z a j u z n a liś m y ” .

J u b ile u szo w a  u cz ta  o db y ła  
s ię  w c z o ra j o  godz. 19, w  'S łie - 
rz y r tk o w s k ic h  sa lach. N a s to ły  
podane zos ta ły  „d z ie ła  rę k i 
p ie rw sze go  m is trz a  w ie rz y n -, 
k o w s k ie j k u c h n i M ic h a ła  K a łu ­
ż y ” ... k tó ry - gości p o d e jm o w a ł 
„ z im n y m i*  m ięsa m i, sosam i 
C u m b e r la n d , sandaczem  p ie ­
czonym , sa ła tką  z iem n iaczaną, 
barszczem  z uszkam i, n erecz- 
k a m i na grzance , b igosem , tu ­
d z ież  o m le te m  S ou rp risse . D© 
tego  jeszcze k a w a , w in a  i  t r u n ­
k i  n a jp rz e d n ie js z e ” .

Jako ś ć  w ie rz y n k e w e j k u c h n i n a  
n a  je s t  sze ro ko . N ie  t rz e b a  za te m  
w ą tp ić , że „B ies ia d ą  tą  w  d w u ­
d z ie s ty m  ro k u  R ze c zy p o s p o lite j L u ­
d o w e j , w  COO-lecie A h n a e  M a tr is  
J a g ie łlo n ic a e , w y d a n ą  n a cześć 
w -spółezesnyeh n am  m o n a rc h ó w , 
o b ie ra n y c h  w o ln ą  e le k c ją  p o w o ła ­
n y c h  do  teg o  O b y w a te l i R zeczypos­
p o lite j  w  d z ie d z in ie  n a u k i, l i t e r a t u ­
r y ,  s z tu k i , te c h n ik i i  s p o rtu ” , w szy  
scy je j  ucze s tn ic y  b y l i  w ie lc e  u ko n  
te n to w a n i.

n ich , -a w ię c  3 Z ie m i Szczeciń­
s k ie j,  b y ł m o ż liw y  d z ię k i o lbrzy. 
m im  in w e s ty c jo m . T y lk o  w o j.  
szczecińskie  o trz y m a ło  na in w e  
s ty c je  w  la ta c h  1945— 1963 po ­
nad 35 m łd  z ł. W o j. szczecińskie  
o d g ry w a  co raz  w iększą  r-olę w  
ekonom ice  P o lsk i. D ow odem  te ­
go są p ro je k to w a n e  na następ­
ną p ię c io la tk ę  n a k ła d y  in w e s ty i 
c y jn e  na gosp od a rkę  m o rską . 
P Ż M  m a o trz y m a ć  ©koło 35 
proc. ca łości in w e s ty c j i p rzezna  
czonych  na ro z w ó j f lo ty ,  porty , 
—  33 p ro c ., a ry b o łó w s tw o  —  
55 p roc. T . G ede © m ó w ił 
w szechs tronn ie  p e rs p e k ty w y  ro z  
w o ju  całego k ra ju :  w  następ ­
n ych  la ta c h  s tw ie rd z a ją c , że t y l  
ke  p rz y ro s t  p ro d u k c ji z ro k u  
1969 na  1970 będzie  w ię k s z y  n iż  
ca la  p ro d u k c ja  p rze m ys łu  p rze d  
w o je n n e j Polsko, N a  zakończe­
n ie  T . Gede p o d k re ś li^  *© O 
¿'farcie do nas tę pn e j p ię c io la tk i 
zadecydu je  re a liz a c ja  p la n ó w  
1964 i  1995 r. O d  rozpoczęcia  
następnego p la n u  p ię c io le tn ie g o  
d z ie li nas jeszcze p o n a d  L5 ro ­
ku . O k re s  ten  m u s i b yć  w y.peł 
n io n y  in ten syw n ą , p ra cą , ezeka - 
ją  nas jeszcze pow ażne zadania , 
k tó ry c h  re a łiza e ja  za de cydu je  
o ty ra , ja k  w y s ta r tu je m y  de  rea  
K z a c ji zadań p la n o w y c h  w  la-t 
la ch  1966— 1970.

Dziś , w  d ru g im  d n iu  K o n ie - ' 
re n c jl,  toczyć  s ię  będzie  n a d a l 
d ysku s ja , a  n s s k p o le  K o n fe re n ­
c ja  d oko na  w y b o ru  d e le g a tó w  
»a IV  7 i * " d  P a r t i i.  <fe)

Z bociawcao 
g iv a ic lc i

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z  D a n ii  pod b alas te m .

■M/S „ G O P L A N A ”  —  z  R o tte r  
d a m «  z d ro b n ic ą .

« / S  „ K O P A L N IA  W U J E K ”  —  
z  K u b y , M e k s y k u  i  A n g l i i  a  
d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ G R O D Z IE C ”  —  d o  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j z  d ro b n ic ą .

S /S „ J E L C Z ” —  do  F in la n d i i  
z węglem.

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  d o  D a n i i  z  w ę g le m .
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Johannes
Dieckmann
J A K  J U Ż  IN F O R M O W A

i L IŚ M Y , na zaproszenie  
S e jm u  P R L  p rz y b y ła  do 
P o ls k i de legac ja  Iz b y  L u d o  
w e j N ie m ie c k ie j R e p u b li­
k i  D e m o k ra ty c z n e j z p rze ­
w o dn iczą cym  Iz b y  L u d o ­
w e j. zastępcą p rz e w o d n i­
czącego R a dy  P aństw a  
N R D , p ro f. d r  Johannesem  
D IE C K M A N N E M  na czele.

J O H A N N E S  D IE C K M A N N  
u ro d z ił s ię  19 lu te g o  1893 
ro ku , je s t z w y ksz ta łce n ia  
ekonom istą . W  Latach 
1919— 1933 d z ia ła  w  N ie ­
m ie c k ie j P a r t i i L u d o w e j 
(D V P ), w s p ó łp ra c u ją c  z 
G eorgem  S tresem annem , 
będąc jednocześn ie  (od  
1928 ro k u ) dep u to w a nym  
do p a r la m e n tu  kra jo w e go  
(L a nd tag u ) S akson ii. W spół 
za łożyc ie l (1945 r .)  N iem iec  
k ie j P a r ti i L ib e ra ln o -D e m o  
k ra  tyczne j, od 1943 ro k u  j * j  
w ice p rze w od n iczący . W  la  
tach  1948-50 p ia s tu je  god­
ność m in is tra  s p ra w ie d li­
w ośc i i  w ic e p re m ie ra  S ak­
so n ii, a od ro k u  1949 prze  
toodniczączgo Iz b y  L u d o ­
w e j. S ta n ow isko  w icep rze ­
wodniczącego R ady P ań­
stw a  N R D  o b ją ł w  1960 ro ­
ku . (m )

Zwaśniona ekipa
n i i s t  ¡ s s i s i m i a  T e c j s m

Ścisły nadzór
T E R A Z  D O P IE R O  U J A W ­

N IO N O , że w  czasie o s ta tn ie j 
w iz y ty  genera ła  de G a u lle U  w  
M e k s y k u , p re z y d e n to w i to w a ­
rz y s z y ł ja k  c ień c z ło w ie k  n ie ­
z n an y  n a w e t s tra ż y  p rzybocz  
n e j,  B y ł te  le k a rz , asys ten t p ro ­
feso ra  A b o u lk e ra , k tó r y  d oko ­
nał: o p e ra c ji p ro s ta ty  u genera ­
ła- de G a u lle ’a, je dn a kże  fa k t  
n ad zo ru  n a d  zd ro w ie m  p re z y ­
d e n ta  trz y m a n y  b y ł do o s ta t­
n ie j  c h w il i  w  n a jw ię k s z e j ta  je m  
n ic y . ( j.  o.)

Głos
z zaświatów
N A  W Y D A N E J  W  N R F  p ły c ie  

g ra m o fo n o w e j, pośw ięcone j w y ­
b itn e m u  h a m b u rs k ie m u  a k to ro ­
w i  i  re żyse row i G u s ta w o w i 
G ru en d ge nso w i, z n a jd u je  się m. 
in . scena z udzia łem - b y łe j a k to r  
k i ,  E m m y  Sonnem ann, nag rana  
w  1940 ro ku . Em m a S onne- 
m a n n , le p ie j znana ja k o  E m m y 
G oe ring , w d ow a  po m a rsza łku  
h it le ro w s k ie j Rzeszy, lic z y  dziś 
65* la t  i  ż y je  w  M o n ach iu m .

( j .  o.)

Johnson-tw is t"
K IE R O W N IC T W O  p a r t i i  de­

m o k ra ty c z n e j w  U S A  zaangażo 
w a ło  p op u la rną  ta n c e rk ę  i  a k ­
to r k ę  f i lm o w ą , M itz i G a y n o r do 
u d z ia łu  w  nadchodzące j k a m p a ­
n i i  p re z y d e n c k ie j. W  n a jb t łż -  
BT.ym czasie w  N o w y m  J o rk u  i 
W a szyn g to n ie  m a o dbyć  się  p rę  
f i l ie r a  r e w ii p rz e d w y b o rc z e j, z 
fc tó re j dochody zas ilą  kasę p a r­
t i i  d e m o k ra ty c z n e j; „g w o ź ­
d z ie m " r e w ii będzie  o d tańczony  
p rz e z  pannę G a y n o r tw is t  z a ty ­
tu ło w a n y  „L y n d o n  B. Johnson  
JW atussi". ( j.  o.)

Szkoda czasu...
W Y B IT N Y  A M E R Y K A Ń S K I O B A  

M A T U R p ,  A r t h u r  M i l le r ,  o d rzu c i!  
p ro śb ę  znanego  g w ia z d o ra  H o lly w o o ­
d u , Y u la  B ry n n e ra , o  li te ra c k ie  o p rą  
ko w an ie  je g o  p a m ię tn ik ó w , z  k r ó t ­
k im  u zas ad n ie n iem ; „ N a  to  sseko- 

m i cza su .,.*' (j.o>

Zapiski znad Wagu i Wełławy (6)

(Korespondencja z N R F)
K A N C L E R Z  E R H A R D  p rz e p ro w a d z ił w  sw o im  dom u w y p o ­

c z y n k o w y m  nad  je z io re m  T e g e rn  d w u d n io w e  sko m p liko w an e  
ro z m o w y  na  te m a t b o ń s k ie j p o l i ty k i  za g ran iczn e j. R ozm owom  
ty m  p rz y ś w ie c a ły  aż trzy - ce le : 1 —  ocena w y n ik ó w  k o n fe re n ­

c j i  N A T O  w  Hadze, 2 —  p rz y ­
g o to w an ie  w iz y ty  E rh a rd a  w  
S tanach  Z je d no czon ych  i  ro z ­
m ó w  z p re zyde n te m  Johnso­
nem , 3 —  za iogodzenic sporu

Z WIZYTA U BRATA EGONA
(Korespondencja „Kuriera“ z CSRS)

N A Z W IS K O  E G O N A  E R W I­
N A  K IS C H A  (1885— 1948) chyba  
każdem u z C z y te ln ik ó w  o b iło  
się o uszy. D la  n ie  w ta je m n ic z o  
n ych  k ró tk ie  p rzyp om n ie n ie . 
R y ł K is c h  p isa rzem  i  d z ie n n ik a  
rzem , m ieszka ją cym  w  P ra ­
dze, a le racze j ty lk o  p rze lo tn ie . 
Podczas swego p ra cow ite g o  ż y ­
c ia  z p rz y d o m k ie m  „sza le jącego  
re p o rte ra ”  p rz e w ę d ro w a ł w szy ­
s tk ie  k o n ty n e n ty , pozos taw ia jąc  
z n ich  św ie tne  k s ią ż k i i  re p o r­
taże. B y l K is c h  m is trz e m  re ­
p o rta żu  społecznego i  p o li ty c z ­
nego, z w ie lk im  kunsz tem  p isa r 
s k im  dem asku ją c  współczesny 
ś w ia t k a p ita lis ty c z n y . N a js ły n ­
n ie jsze je go  k s ią ż k i to : „R a j a- 
m e ry k a ń s k i” , „C h in y  bez m as­
k i ”  i  „ J a rm a rk  sensac ji” .

P O D C Z A S  P O B Y T U  W  P R A ­
D Z E  d o w ie d z ia łe m  się od cze­
ch os ło w a ck ich  k o le g ó w  po p ió ­
rze, że ży je  tu  jeszcze i  p ra c u ­
je  b ra t  Egona —  d r  B E D R IC H  
K IS C H . P o s ta no w iłem  go odw ie  
dzić. T ra f iłe m  św ie tn ie , bo na 
s iedem dzies ią te  u ro d z in y  d o k to ­
ra , w yp ad a ją ce  a k u ra t  w  ty m  
sam ym  d n iu , k ie d y  s w ó j siedem  
d z ie s ię c io le tn i ju b ile u s z  obcho­
d z ił także  N ik i ta  S ie rg ie je w ić z  
C h ru szczów ,-(17 k w ie tn ia ) .  P rz y  
ję to  m n ie  w ię c  i  ugoszczono ka  
wą, w in e m , c ia s tk a m i i o bo w ią z  
k o w o  p iw e m , k tó re  w  Czeehosło 
w a c ji jes t n apo jem  ta k  p o ­
w szechnym , ja k  u  nas woda 
m in e ra ln a  czy sodowa.

D R  B E D R IC H  K IS C H  w y g lą d a  
jeszcze bard zo  m ło d o , co zre sztą  w i­
dać na re p ro d u k o w a n y m  obok z d ję  
c iu . N a jle p s z y m  d o w o d em  je g o  ż y ­
w otności i e n e rg ii je s t  ia k t ,  iż  
m im o  p rz y z n a n e j m u  re n ty  i e m e ­
r y tu r y ,  n a d a l p ra c u je  zaw o do w o. 
Jego d o św iadc zen ie  c h iru rg a  s łu ży  
obecn ie  z d ro w iu  s tu d e n tó w  w  siód ­
m e j d z ie ln ic y  P ra g i, bo t u  w ła ś n ie  
m ie śc i się p rzy c h o d n ia .

A le  n ie  n a te n  m o m e n t ży c ia  
d r  K is c h a  ch c ia łe m  z w ró c ić  u w a ­
g ę C z y te ln ik ó w . O k a z u je  się bo­
w ie m , że di- B e d ric h  K is c h  — po ­
d o b n ie  ja k  je g o  s ła w n y  b ra t  —  
m a  za  sobą p rz e b y te  p ó ł ś w ia ta , 
a k a r t y  sw ego ż y c ia  zap isane szla­
c h e tn ą  w a ik ą  o p ostęp  i  s p ra w ie d ­
liw o ść  społeczną.

P IE R W S Z A  W O J N A  Ś W IA T O W A  
rzu c a  go na f ro n t  ro s y js k i, g d z ie  
flo s ta je  się do  n ie w o li. R e w o lu c ja  
P a ź d z ie rn ik o w a , k tó re j u d z ie la  p e ł 
nego m o ra ln e g o  i żo łn ie rs k ie g o  p o ­
p a rc ia , z a s ta je  go w  M o s k w ie  i  in ­
n ych  ro s y js k ic h  m ia s ta c h . W z y w a  
go je d n a k  P ra g a , do k t ó r e j  w ra c a  
w  la la c h  d w u d zie s tyc h  i  gdzje  w  
ro d z in n y m  d om u o tw ie ra  p ra k ty k ę  
le k a rs k ą . S p o k o jn e  i  d o s ta tn ie  ż y ­
c ie  n ie  o d p o w ia d a  m u  je d n a k  w  
s y tu a c ji, k ie d y  nad  św ia te m  z a ­
w is ła  g ro źb a  fas zyzm u  i  h it te ry z -

W A L C Z Ą C A  R E P U B L IK A  
H IS Z P A Ń S K A  je s t ponad spo­
k o jn ą  p ra k ty k ę  le k a rs k ą . D r  
K is c h  m e ld u je  się ja k o  ż o łn ie rz  
i ja k o  le k a rz  w  B ry g a d z ie  M ię ­
d zyn a ro d o w e j. Z  tego  okre su  
p rz y p o m in a  sobie boh a te rską  po 
stać genera ła  W a lte ra  —  K a ro ­
la  Ś w ie rcze w sk ie go  o ra z  in n y c h  
P o lakó w , m . in . gen. K s ię ża rczy  
ka , obecnego prezesa L ig i  O b ro  
n y  K ra ju .  P rz y d z ie lo n y  do szpi 
ta la  po low ego, w a lc z y  i  p ra c u je  
•do o s ta tn ic h  d n i is tn ie n ia  de ­
m o k ra ty c z n e j re p u b lik i.

P O  J E J  U P A D K I /  u d a je  sie do  
A n g li i ,  g d z ie  je d n a k  cze chos łow ac­
k i  p a s zp o rt i p rzy n a le żn o ś ć  do  ,‘, I n  
te rb ry g a d y ”  n is  są n a jm ile j w i­
d z ia ne  i n ie  u ła tw ia ją  ż y c ia . U d a ­
j e  s ię  p rz e to  n a  pom oc w a lc zą c y m

C h in o m . T u  je d n a k  rÓ W oieź n ie  
je s t  n a j le p ie j w id z ia n y . Jego b ra t

w ik a** p su je  
k a is ze k o w s k ic h  dow ó d có w . Z  C h in  
u d a je  się  do  B irm y , ab y  tu  w a l­
czyć p rz e c iw k o  ja p o ń s k im  n a je ź d ź ­
co m . P o  w o jn ie  p ra c u je  jeszcze  
k r ó tk o  ja k o  le k a r z  w In d i i  i  p rzy  
n a jb liżs ze j o k a z ji  w ra c a  do ro d z in  
n e j P ra g i. T u  n a d a l w ie rn ie  służy  
ro d a k o m  s w y m  p rze o g ro m n y m  do­
ś w iad c zen ie m  ż y c io w y m  i  bogatą  
w ie d zą  le k a rs k ą .

K IE D Y  18 K W IE T N IA  w z ią ­
łe m  do rę k i „R u d e  P ra v o ” , do ­
w ie d z ia łe m  s ię  zeń, że d r  B e d ­
r ic h  K is c h  zosta ł odznaczony 
p rzez  p re zyde n ta  A . N ovo tnego  
je d n y m  z n a jw yższych  o dzn a ­
czeń p a ń s tw o w ych  —  odpow ied  
n ik ie m  naszego S zta n da ru  
P ra cy . N a p ły n ę ły  też do 
d r  K is c h a  depesze g ra tu ­
la c y jn e  z  c a łe j Czechosło­
w a c ji i  ró żn ych  s tro n  św ia ta , w  
k tó ry c h  życzono m u  stu  la t  ż y ­
cia. D o  ty c h  życzeń dołączą się 
chyba  ró w n ie ż  —  choć n ieco  z 
o późn ien iem  —  nas i C zy te ln icy .

D R  B E D R IC H  K IS C H  w  
sw o im  le k a rs k im  gabinecie.

U R O C ZE  P R  A Z  A N K I  na 
t le  swego m ias ta .

T e k s t Z . C Z A P L IŃ S K I 
F o to  V . P R IB Y L

E R H A R D  W A L C Z Y  C  M U S I 
O B E C N IE  N A  D W Ó C H  F R O N ­
T A C H : z je d n e j s tro n y  z  so jusz 
n i k a m i, k tó rz y  n ie  są s k ło n n i 
b ra ć  n a  sieb ie  n iew dz ię czn e j roM 
» » to ró w  „ in ic ja ty w y ”  w  sp ra w ie  
n ie m ie c k ie j i  fo rs o w a n ia  n ie re a ­
lis ty c z n y c h  i  p ro w o k u ją c y c h  źą 
dań . bańsk ich  —  z d ru g ie j s t ro ­
n y  z z im no  w o je nn ą  o pozyc ją  
w  C D U  i  C S U  pod wodzą 
S traussa, a ta k u ją c a  m in is tra  
S chrödera  za n ie  dość a k ty w n e  
ich  zdan iem , re p reze n to w a n ie  
b ońsk ich  in te resów .

J a k  uspokoić  S tra us sa i  je g o  
p o p le c zn ik ó w , skoro  a ta k o w a n e m u  
przez  n ic h  m in is tro w i S c h rö d ero w i 
n ie  u d a ło  się w  czasie k o n fe re n c ji  
N A T O  m im o  w y s iłk ó w  uzyskać n i ­
czego w ię c e j j a k  p o w tó rze n ie  s ta ­
ry c h  d e k la ra c ji  —  o to  d y le m a t  
p rze d  k tó ry m  s to i k a n c le rz  E rh a rd .

P rze d  k o n fe re n c ją  N A T O  z a p o ­
w ia d an o  w  B o n n  z  szum em  i h a ­
łasem  „ in ic ja ty w ę * *  m o c a rs tw  za ­
ch o d n ic h  w  s p ra w ie  n ie m ie c k ie j.

N A J W ID O C Z N IE J  je d n a k  S ta 
n y  Z jednoczone i  W ie lk a  B ry ta ­
n ia  rozcza row ane  zo s ta ły , ty m , 
co po w ie lo k ro tn y c h  zachęce­
n ia ch  do  p rzed łożen ia  w ła sn ych  
p ro je k tó w  zaproponow ano  ze 
s tro n y  Bonn.

W y jśc ie  z ta k im i p ro p o zyc ja ­
m i m og ło  spow odow ać je d y n ie  
u ficnięe ie  ro zm ó w  odp rę żen io ­
w y c h  na m a rtw y m  p un kc ie .

P o rad zon o  w ię c  rz ą d o w i boń- 
sk je m u , b v  e w e n tu a ln ie  sam w y  
s tą p ił z in ic ja ty w ą . Poza ty m  
p re zyde n t Johnson  u d z ie lił 
„Q u ic k o w i”  w y w ia d u , w  k tó ­
ry m  p rz y p o m n ia ł, że n a w o ły w a ł 
ka nc le rza  E rh a rda , b y  p os ta ra ł 
s ię  p o p ra w ić  s tosu n k i ze Z w ią z ­
k ie m  R a dz ieck im .

K a n c le rz  E rh a rd  en e rg ic zn ie  za ­
p ro te s to w a ł w obec a m ba sa d o ra  S ta  
n ów  Z je d n o c zo n y c h  w  B o n n  p rze ­
c iw k o  te rn u  p u b lic zn e m u  pou cze ­
n iu , a m in is te r  S c h rö d e r z a k lin a ł  
w  H a d ze  p rze d s ta w ic ie li m o ca rs tw  
zac h o d n ich , b y  n ie  k a z a li m u  w ra ­
cać z p u s ty m i rę k a m i d o  B onn. 
W  w y n ik u  je g o  n a leg ań  o p u b lik o ­
w a n o  w  p rze d d z ie ń  k o n fe re n c ji  
w  N A T O  „u z g o d n io n y  te k s t” , a po 
k o n fe re n c ji s p e c ja ln y  p u n k t  we 
w s p ó ln y m  k o m u n ik a c ie  p o p ie ra ją c y  
bońską te zę , że z je d n o c ze n ie  N ie ­
m ie c  w in n o  się od b yć  na b az ie  tz w . 
S e lb s tb es tim m u n g sre ch t i  że je -  
d v n ie  B o n n  re p re z e n tu je  n aród  
n ie m ie c k i.

M IN IS T E R  S C H R Ö D E R  okres  
l i ł  to  ośw iadczen ie  ja k o  „n a jle p  
sze od  1957 r . "

O f ic ja ln e  ko m e n ta rze  bońsk ie  
s u g e ro w a ły  ró w n ie ż , że je s t to 
sukces i  d od aw a ły  n a tych m ia s t, 
że trze ba  te ra z  trz y m a ć  so jusz­
n ik ó w  ża s łow o i dom agać się 
d z ia ła n ią  w  d u ch u  o w ego  o - 
św iadezenia.

K O M E N T A R Z E  O F IC J A L N E  m oż  
na z  grubsza p o d z ie lić  n a d w ie  
k a te g o rie .

Je d n i u w a ż a ją , że je s t  to  ty lk o  
„ lis te k  f ig o w y  p rz y k ry w a ją c y  b ra k  
je d no ś c i i g o tow ości do szu k a n ia  
n o w yc h  d ró g  p ra w d z iw e j p o lity k i’* 
o ra z  d o w ód , że „m o c a rs tw a  za ­
c h o d n ie  u w a ż a ją  b o ń sk ie  p ro p o zy ­
c je  za n ie  dość a tra k c y jn e  i ś w ia d  
czące o n ie do s ta tec zne j gotow ości 
do k o n c e s ji” , b y  z  n im i w y s tę ­
pow ać .

In n i  o b u rz a ją  się n a so juszn i­
k ó w , ż e  „ w id z ą  w  B o n n  w ie rn e g o  
p a r tn e ra , g d y  c h o d z i o pom oc n a  
C y p rz e  c zy  w  W ie tn a m ie , a le  n ie  
są s k ło n n i fo rso w a ć  b o ńsk ich  żą­
d ań ” .

N A D  JE Z IO R E M  T E G E R N  
dońska d y p lo m a c ja  n ie  w y c ią g ­
nęła- n a u k i z p o ra ż k i o dn ie ­
s io n e j w  Hadze, pozosta jąc na­
d a l na ty c h  sam ych pozycjach*

H . K O L L A T
(ZA P )

Z S R R
i A fry k a

„ B U D O W A  T A M Y  A S U A Ń S K IE J  
je s t  naszą w s pólną s p ra w ą ”  — te  
s łow a p re m ie ra  C hru szc zow a o k re  
ś ła ją  is to tę  sto su n k u  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  do k r a jó w  w y z w o lo ­
n yc h  spod ko lo n ia ln e g o  p an o w a­
n ia . T a m a  A sua ńs ka s ta no w i t y l ­
k o  je d e n , w  t e j  c h w ili  n a jb a rd z ie j  
im p o n u ją c y , w y ra z  t e j  p o staw y , 
w y ra ż a ją c e j się w  sk u te c zn e j po ­
m o cy , u d z ie la n e j p rzez  K r a j  R a d  
p rzy  tw o rz e n iu  n ie za le żn e j ekonom 
m ik i  ro z w ija ją c y c h  się k r a jó w .

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I —  p ie rw ­
sze p ań s tw o  so c ja lis ty czn e  — od  
p ie rw s ze j c h w ili  d a w a ł w y ra z  sw a  
m u  p o czuc iu  w s p ó ło d p o w ie d z ia l­
ności za ro z w ó j m ło d y c h  k r a jó w  
w y e m a n c y p o w a n y c h  i za dostarczę  
n ie  im  p o d staw o w yc h  m o żliw o śc i 
d la  k s z ta łto w a n ia  p rz e z  n ie  sw yc h  
losów  zgodnie  z ic h  d ą ż e n ia m i Ł 
w ła s n y m  in te re s e m . Z S R R  c zy n i 
w s zys tk o  w e d le  m o żliw o śc i, a b y  Ln» 
w  ty m  pom óc.

K r a je  a ra b s k ie g o  w s chodu  i  A f ­
r y k i  z łączone są ze Z w ią z k ie m  Ra  
d z ie c k im  „m o ste m  p rz y ja ź n i”  — 
ja k  m ó w ił w  A s u a n ie  p re z y d e n t N a  
ser. Z  ra d z ie c k ie j p o m o cy k o rz y ­
sta ju ż  30 k r a jó w  tego  obszaru .

W  s ze ro k im  za k re s ie  p o trze b y  e-’ 
k o n o m ic z n e  tyc h  k r a jó w  u w zg lę d ­
n ia  ró w n ie ż  ra d z ie c k i h a n d e l za­
g ra n ic z n y .

P rz y ję c ie , zg o to w a n e  p re m ie ro w i  
C h ru s zc zo w o w i w  Z R A , w s k a z u je  
w y m o w n ie , że k r a je  ro z w ija ją c e  
się u w a ż a ją  Z w ią z e k  R a d z ie c k i za 
sw ego n a jlep s zeg o  p rz y ja c ie la , ( j r )

„BEATLESI“  
jednak przyjadą...

D U Ń S K I M IN IS T E R  S P R A ­
W IE D L IW O Ś C I Jans Haekke-. 
ru p  u c h y li ł  w y d a n y  przez p re ­
fe k ta  p o lic ji w  K openhadze  za­
ka z  w y s tę p ó w  b ry ty js k ie g o  po-t 
p u la rn e go  k w a rte tu  m łodz ieżo ­
wego „T h e  B ea tles” . M in is te r  o -i 
św ia d czy ł, że doskona le  p o jm u je , , 
oba w y p o lic j i  p rze d  ty m  gościn  
n ym  w ystępem , a le  „n ie  je s t b jr 
n a jm n ie j sp ra w ą  p o lic j i  w ypo-i 
w ia d a n ie  się o w a rto ś c i ko nce rn  
tó w ” . ( j.  o.)



Morska przyszłość
SZCZECINA

O G O S P O D A R C Z Y M  o b lic  zu  Z ie m i S zczec ińsk ie j, a 
zw łaszcza  m ias ta , d ecyd u je  g ospoda rka  m o rska . Z a tru d ­
n ia  ona dz iś  o ko ło  35 tys . o sób , d a je  ponad 50 tys . ton  
ry b  roczn ie , s ta tk i P Ż M  p rz  cwożą o ko ło  65 p roc. o g ó l­
n ych  p rze w ozó w  P M H , a p o r t  szczeciński, je d e n  z n a j­
w ię kszych  na  B a łty k u ,  o s ią g a ją c  o b ro ty  rzę d u  10 m in  
to n , p rz e ła d o w u je  ponad 40 p roc. o g ó ln e j m asy to w a ro ­
w e j,  p rzechodzące j przez t r z y  p o ls k ie  p o r ty  han d low e. 
T a k  z g ru bsza  w y g lą d a  d z ie ń  d z is ie jszy  szcze c ińsk ie j go ­
sp o d a rk i m o rs k ie j. A  ja k ie  są je j  p e rs p e k ty w y  w  la ta c h  
1966 —  1970? N a  te n  te m a t ro z m a w ia m y  s  w ic e m in i­
s tre m  Ż e g lu g i —  Józe fem  M  achno.

—  W E D Ł U G  w s tę p n ych  za ło ­
żeń. p la n  in w e s ty c y jn y  re s o r­
tu  Ż e g lug i na la ta  1966— 1970 
z a m k n ie  się k w o tą  o ko ło  22—23 
m ld  zł. P rz e w id y w a n ie  ta k  
znacznych  n a k ła d ó w  in w e s ty c y j 
n ych  d ow odz i, ja k  w ie lk ą  wagę 
p rz y w ią z u je  się u  nas do rczw o  
ju  u p ra w y  m orza , do szybkiego  
ro z w o ju  f lo ty ,  ry b o łó w s tw a , p o r 
tó w , s toczn i re m o n to w ych .

■'*— W  J A K IM  p rocenc ie  
m a  p a r ty c y p o w a ć  w  ow yeh  
23 m ld  z l gospoda rka  m o r­
ska  P om orza  S zczec ińsk ie ­
go?

—  Z  p rzy p u s zc za ln e j k w o ty  23 
W id  z l p rze d s ię b io rs tw a  go sp o d ark i 
w o rs k ie j Z ie m i S zc zec iń sk ie j p r a w ­
d o p od o b n ie  o trz y m a ją  10 m ld  z l, 
a w ięc O koło 10 p roc. T ru d n o  je s t  
je szc ze  m ó w ić  o n a k ła d a c h  in w e s ­
ty c y jn y c h  n a  poszczególne p rze d ­
s ię b io rs tw a  — p ia n  p ię c io le tn i na  
la ta  1966 — 1970 je s t  w c iąż  jeszcze  
w  d y s k u s ji. P e w n e  w ie lk o ś c i są 
ju ż  je d n a k  w y zn ac zon e , choć m ogą  
s ię  jeszcze zm ie n ić . Z a k ła d a  się 
n p ., że f lo ta  P Ż M  w zb o g ac i się
0  d alszy ch  300 tys . D W T . Ł ą c z ­
n ie  w ię c  szczec iński a r m a to r  d y s ­
p o n o w a łb y  w  1970 ro k u  o k o ło

190 s ta tk a m i o nośności oko ło  
769 tys . D W T . W 'arto  tu  dodać, 
że h a n d e l z a g ra n ic z n y  zg łasza go­

tow ość z a k u p y w a n ia  z fu nd u s zu  d e ­
w izo w e g o , p rzezn a czo n e go  n a  fra c h  
t y ,  s ta tk ó w  d la  nas ze j f lo ty . Is t ­
n ie ją  szanse z re a liz o w a n ia  k o n c ep ­
c j i  ra ta ln e g o  z a k u p u  s ta tk ó w  p rz e ­
w id z ia n y c h  z po lsk ic h  stoczni.

—  J A K IE  p e rs p e k ty w y  
ro z w o jo w e  m a  p o r t  szcze­
c iń s k i?

■— Z A K Ł A D A  się, że Szcze­
c in  w  1970 r .  p o w in ie n  p rze ła  
dow ać o ko ło  13 m in  ton , p rzy  
czym  nas tą p i p rzesun ięc ie  w  
s t ru k tu rz e  ła d u n k ó w . Z w ię k ­
szy się znaćzn ie  u d z ia ł d ro b n i­
cy. N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  na 
w s z y s tk ie  p o r ty  w  następne j 
p ię c io la tce  w yn io są  o ko ło  2,5 
m ld  zł. T ru d n o  dz iś  p ow ie ­
dz ieć jeszcze, i le  z te j k w o ty  
p rz y p a d n ie  na Szczecin, sądzę 
je d n a k , że n iem a ło .

—  Z n ac zn e  n a k ła d y  o trz y m a  też  
S zc zec iń sk a  S to czn ia  H e m o n to w a . 
.Na la ta  196G—1970 p rz e w id u je  się 
In w e s ty c je  rzę d u  28«—300 m in  zl, 
jale p o n ie w a ż  jeszcze w  b ie żą c e j 
p ię c io la tc e  c h c em y rozpocząć in w e  
ą ty c je  n a D o ln e j O k rę to w e j, łą c z -  
p e  n a k ła d y  n a ro z w ó j t e j  s toczni 
Z a m k n ą  się w  la ta c h  1!,*64— 1970 k w o  
tą  oko ło  600 m in  z l. P la n u je m y  
te ż  zn a c zn y  ro z w ó j Ż e g lu g i S zcze­
c iń s k ie j. P rze d s ię b io rs tw o  to  m a  
«»trzym ać w  n a s tę p n e j p ię c io la tc e  
? n o w y c h  s ta tk ó w  p as ażersk ich  
p rz e w id u je  się te ż  do staw ę  s e r ii 
.w o d o lo tó w .

Z  W IA D O M O Ś C I, ja -
1 k ie  d o ta r ły  do Szczecina w y  

n ik a ,  że p rz e w id z ia n y  też 
je s t  bardzo  znaczny ro z w ó j 
ry b o łó w s tw a  P om orza  Szeze 
c iń sk ie go . W  ja k im  k ie ru n ­
k u  p ó jd z ie  ten  ro zw ó j?

—  N A K Ł A D Y  In w e s ty c y jn e  na
ry b o łó w s tw o , łą c zn ie  z in w e s ty c ja -  
rń i lą d o w y m i p o w in n y  w y n ieś ć w  
n a s tę p n e j 5 - la te e o k . 3,5 m ld  z l, z 
czego ponad  50 p ro c . p rzy p a d n ie  
gospodarce ry b n e j Z ie m i S zc ze c iń ­
s k ie j. „ G r y f ”  i „ O d ra ”  m a ją  o trz y  
m a ć tra w e lry -z a m ra ż a ln ie  o nośnoś 
c i 1 400 D W T  oraz t r a w le r y  z a m ra ­
ża n ie  o nośności 800 — 900 D W T .  
W y ła d u n k i ry b  w p o rta c h  P o m o ­
rza  S zczec ińsk iego  w v n io są  w  
1970 ro k u  — 150 tys . '  to n  ry b ,
a  w ię c  35 p roc. ogó ln yc h  p o ło w ó w . 
*  50 proc. p o ło w ó w  d a le k o m o r­
s k ic h . Z a k ła d a m y , że D a le k o m o r­
s k ie  B a z y  R y b a c k ie  o tr z y m a ją  3 
now oczesne s ta tk i — bazy o raz  
e w e n t. tra n s p o rto w c e -c h lo d n ic e w -  
ce. P rz e w id u je m y  p o w ażn ą  ro z ­
b u d ow ę b a zy  ry b a c k ie j w  Ś w i­
n o u jś c iu  n a o śro d e k  ry b o łó w s tw a  
o cean icznego . M o d e rn iz a c ja  „ O d ry ”  
b ęd z ie  je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  te ­

go ro d z a ju  p rzed s ię w zię ć  w  E u ro ­
p ie . M a  ta m  pow stać m . in .  no­
w y  basen ry b a c k i, zos tan ie  zn ac z­
n ie  ro zb u d o w a n a  s toczn ia  re m o n to  
w a . R ó w n ie ż  szczec iński „ G r y f ” , 
op ró cz  s ta re j f lo ty , k tó rą  o t r z y ­

m u je  obecn ie  z in n y c h  p rzed s ię ­
b io rs tw , zostań , e w y p os ażo n y  w  
now oczesne s ta tk i u p rz e m y s lo w io -

1—  T A K  znaczny ro z w ó j 
p rz e d s ię b io rs tw  g osp od a rk i 
m o rs k ie j,  zw łaszcza  ry b o ló w  
s tw a , będzie  w ym agać ro z ­
w o ju  s z k o ln ic tw a  ks z ta łc ą ­
cego k a d ry  s p e c ja lis tó w . Ja 
k le  za m ie rze n ia  m a  re s o rt 
w  te j dz iedz in ie?

—  R E S O R T  sto i n a  sta no w isk u , 
że gosp o d ark a  m o rs k a  p o w in n a  po 
siadać ch o c iaż  je d n ą  w yższą  u c z e l­
n ię , k tó ra  k s z ta łc iła b y  fac ho w có w  
p rz e d e  w s zy s tk im  d la  g o spodark i,, 
ry b n e j.  Sadz ln y , że ta k a  u cze ln ia  
p o w in n a  zn aleźć s ę. w  S zczec in ie , 
b y ć  m oże, n a le ż a ło b y  się zas tan o ­
w ić  nad  p rze k s z ta łc e n ie m  szcze­
c iń s k ie j W S H  n a  u cze ln ię  u p ra w y  
m o rz a . W y d a je  się n a m , że 
w  Szczec in ie  p o w in n o  pow stać ró w  
n ie ż  T e c h n ik u m  P rz e tw ó rs tw a  R y b  
neg o , a w  P 5 R M  ch c e m y  u ru c h o ­
m i '  w y d z ia ł k s z ta łc ą c y  m e c h a n i­
k ó w  c h ło d n ic tw a , za ró w n o  n a s ta t­
k i ,  ja k  i  d la  z a k ła d ó w  lą d o w y c h .

•—  C h c ia łb y m  na zakończę 
n ie  s tw ie rd z ić , że p e rsp e k ­
ty w y  szcze c ińsk ie j gospodar 
k i  m o rs k ie j w  d u że j m ie rze  
zależą od re a liz a c ji o be cne j 
p ię c io la tk i,  s tąd  też g łó w n y  
w y s iłe k  p ra c o w n ik ó w  m o - . 
rz a  p o w in ie n  się obecnie  
sko nce n trow a ć  na  w y k o n a ­
n iu  zadań, w y ty c z o n y c h  na 
la ta  1964 i  1965.

R o z m a w ia ł:
B . K A R S K I
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Mama
Dotuląszotuą
D O M  s to i na w zgórzu , o to ­

czony z ie le n ią , obok duży, po ­
rz ą d n ie  zagospodarow any o - 
g ród  w a rz y w n y . P rzed  dom em  
k i lk a  m a łych , dz iew czyne k  g ra  
w  b erka. D w ie  starsze w ra c a ­
ją  ze szko ły  z b u k ie te m  t u l i ­
panów .

—  To  d la  m am usi...
M am a D o w laśzow a  serdecz­

n ie  c a łu je  sw o je  c ó rk i.  K ró tk a  
ro zm o w a  na tem a t, ja k  tam  
poszło  w  szkole.

—  T e raz  w  d om u  je s t d w a ­
dz ieśc io ro  naszych d z iec i —  mó 
w i W e ro n ik a  D ow laśzow a. —  
A le  to  n ie  w szys tk ie . Jeden 
śyn ju ż  się ożen ił i  je s t  zaw o­
d o w y m  w o js k o w y m . D ru g i , też

s ię  u sam od z ie ln ił. 'Ż, n a m i są
ty lk o  te  dz iec i, k tó re  jeszcze 
chodzą do szko ły.:.

D óm  R o d z in n y  D o w la szćw  
*— ta k  m ó w i s ię  te ra z , a le  jesz 
cze k i lk a  la t  te m u  m ó w iło  się: 
„szcze c iń sk i e ksp e rym e n t” . B y  
lo  to  w te d y , g dy  m a łże ńs tw o  
W e ro n ik a  i G rzego rz D ow laszo  
w ie  p o d ję li s ię  tru d n e g o  zada­
n ia . C h c ie li s tw o rz y ć  ro d z in n y  
dom  ty m  d z iec iom , k tó re  go 
n ie  m a ją . B y ły  to  la ta  n ie ła t­
we. Z n a le ź li się ta c y , k tó rz y  
n ie  w ie rz y l i w  pow odzen ie  
„e k s p e ry m e n tu ” . A le  pom og ła  
p a r tia ,  re sz ty  d o k o n a li w ła s n y  
m i i  „s w o ic h ”  d z iec i rę k a m i.

W szys tko  w  ty m  „D o m u ”  o - 
p a r te  je s t na w s p ó ln e j p ra cy . 
N ik t  się je j  n ie  bo i, i  n ik t  n ie  
p ró b u je  je j  u n ik a ć , n ie  m a  też 
p o d z ia łu  na m ęsk ie  i  n iem ęs- 
k ie  p race. A  ro b o ty  je s t n ie ­
m a ło . F re y  zw yk ły ich  gospodar 
s łuch  czynnościach  W e ro n ik a  
D o w laśzow a  z n a jd u je  jeszcze 
czas na naukę. D a w n ie j n ie  
m ia ła  go za w ie le  d la  s ieb ie , 
spora g ro m a d k ą  d z iec i p o c h ła ­
n ia ła  każdą w o ln ą  c h w ilę . D ziś, 
g d y  w  „D o m u ”  w s zys tko  id z ie  
u ta r ty m  i s p o k o jn y m  nurtem :, 
może p om yśleć h -o sobie. Mąd­
rz y  o  s tu d ia c h  pedagog icznych ’

W e ro n ik a  D o w la śzow a  je s t 
de legatem  na W o je w ó dzką  K o n  
fe re n c ję  P a r ty jn ą .

—  N ie  w ie m , czym  zasłuży-? 
ła m  na ta k  zaszczytne w y ró ż ­
n ie n ie  —  d z iw i się. —  Jestem  
p rzec ież z w y k ły m , sza rym  cz ło  
w ie k ie m ... <hs)

D ZIŚ  SZCZECIN U C ZY  30 0  TYŚ. 
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Jesteśm y w  p rze de dn iu  na  
d e jśc ia  f a l i  w y ż u  dem o­
g ra ficznego . U  nas będzie 

ona szczególn ie  w yso ka . Cóż, 
b iło  się k ie d y ś  re k o rd y  p rz y ­
ro s tu  n a tu ra ln e g o ! W  ro z ła d o ­
w a n iu  nadchodzącego w y ż u  
n iep o ś le dn ią  ro lę  odegra, oczy­
w iśc ie , p rz e m y s ł szczeciński. 
Z a s p o k a ja ją c  p o trz e b y  w  te j 
d z ied z in ie , sam ro z w ija ć  się bę 
dz ie  ze zw iększoną  d y n a m ik ą . 
O  b liższe  szczegóły ty c h  p roce 
sów  p ro s im y  w ła ś n ie  naszego 
ro zm ó w cę  —  p rzew odn iczące ­
go W K P G  —  doc. d r  P R Z E ­
M Y S Ł A W A  M A Ł K A .

—  W e d łu g  n as zyc h  © b liczeń  w  la  
ta c h  1965—70 p rze m y s ł szczec iński 

. p o w in ie n  w c h ło n ą ć  b lis ko  30 tys . 
n o w y c h  p rac o w n  h ó w . J a k  fo  u c zy  
ni?  M a m y  ju ż  t u ta j  dość szczegó- , 
Io w o  w y p ra c o w a n e  k o n c e p c je ;  w y -  i 
n ih a ją c e  z p la n u  ro z w o ju  szczeciń  
sk iego  p rze m y s łu  w  ogóle.

Po zw ó lc ie , że zacznę od 
ty c h  m o ż liw o śc i, k tó ry c h  
u ru c h o m ie n ie  n ie  w y m a ­

ga n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h . 
S zacunkow e  dane  będące w  na 
szym  pos ia d an iu  m ó w ią , że 
p rzez  u ru c h o m ie n ie  I I  i  I I I  
zm ia n y  o raz  lepsze w y k o rz y s ta  
n ić  m aszyn  i  n a rzęd z i, z w ię k ­
szy s ię  bez żadnych  n a k ła d ó w  
liczb a  m ie js c  p ra c y  o ok, 5 tys . 
W y d a je  się zresztą  w  ogóle ,

że n ie  docen iana  je s t ro la  p ro  
cesów m o d e rn iz a c y jn y c h  w  te j 
d z iedz in ie . Z w y k le  w - z a k ła ­
dzie  p ra c y  w ie lk o ś ć  p ro d u k c ji,  
a i  z a tru d n ie n ia , w a ru n k o w a n e  
są w y d o ln o ś c ią  ja k ie g o ś  je d n e ­
go u rządzen ia  lu b  zespołu u rzą  
dzeń. D o kon a na  w  ty m  k lu czo  
w y m  p u n k c ie  m o d ern iza c ja , 
np. zw iększen ie  p rze pu s tow o ś­
c i p ieca w  o d le w n i, p ro w a d z i 
a u to m a ty c z n ie  n ie  ty lk o  do 
w z ro s tu  p ro d u k c ji,  a .w  ty m  
p rz y p a d k u  o d le w ó w , a le  i  lic z  
b y  p o trze b n ych  p rz y  ty m  lu ­
dz i. P rocesy m o d e rn iza cy jn e , 
ta k ie  ja k  np. zm n ie jsze n ie  wa 
g i je d n o s tk o w e j w y ro b u , po­
z w a la ją  w reszc ie  na  ro z w ó j 
p ro d u k c ji n ie  ty lk o  bez no­
w y c h  in w e s ty c j i,  a le  także  
p rz y  n ie  zw iększone j baz ie  za­
o p a trz e n io w e j. A  to  także  o - 
tw ie ra  m o ż liw o ś c i uzyskan ia  
d o d a tk o w y c h  m ie js c  p racy . 
P rz y k ła d y  m ożna b y ło b y  tu  
m nożyć.

—  D ru g ą  g rupę m o ż liw o ś c i u p a ­
t r u je m y  w  ros.budow ie is tn ie ją c y c h  
za k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h  d rogą w y  
k o rz y s ta n ia  re z e rw . T a k  np . sk<>l- 
w iń s k a  p a p ie rn ia  pos ada d o ty c h ­
czas n a d w y ż k ę  pom ieszczeń  o ra z  
p a ry  p rz e m y s ło w e j. O p ie ra ją c  się 
n a m ie js c o w y m  su ro w cu : t r z c in ie  i 
s ło m ie , m o żn a  w  n ie j u ru ch o m ić  
sto su n k o w o  n ie w ie lk im  kosztem  
p ro d u k c ję  c e lu lo z y  la k  p o .rz e b n e j 
k r a jo w i . M a m y  n a d z ie ję , że r e a l i ­
za c ja  tego  p ro je k tu , k tó r y  „n ie  
z m ie ś c ił”  się w b e żą c e j p  ę c io ia t-  
ee , n a s tą p i w  p rz y s z łe j. N a  podob  
n e j zasadzie o d b y w a ć  s ę b ęd z ie  w  
la ta c h  1965— 70 ro zb u d o w a  s loczn i, 
R A M  A B  U D U , Z N T K  w  S ta rg a rd z ie , 
Z a k ła d ó w  A —6 w  S zczec in ie , k tó re  
u z y s k a ją  n o w y  o b ie k t p rz y  u l. BO 
h a te r ó w  W a rs z a w y  i lp . D a  to  w  
su m ie  n ie  ty lk o  dalsze zw ię ks zen ie  
p ro d u k c ji p rze m y s łu  szczec iń s k ie ­
go, a le  i d o d a tk o w e  z a tru d n ie n ie  
d la  10—12 tys . lu d z i. -

is ta tn ią  i  n a jp o w a ż n ie j­
szą g ru pę  s ta n o w ią  now e 
in w e s ty c je . W e d ług  na- 

iszego ro ze zna n ia : w  ich  e fe k - 
;c ie  zn a jd z ie  w  w o je w ó d z tw ie  
z a tru d n ie n ie  o ko ło  10— 14 tys. 
I lu dz i. P ew ne zam ie rzen ia  w  te j 
d z ie d z in ie  ju ż  się k o n k re ty z u ­
ją .  M a m  tu  na m y ś li uzgod­
n ione  i  ju ż  w s tę p n ie  akcep to ­
w a ne  przez K o m is ję  P la no w a  
n ia  p rz y  R adz ie  M in is t ró w  p ro  
jc k t y  b u d o w y : c h ło d n i sk ła d o -

W zó r omy 
m urarz

K O L E J E  losu m łodego 30-let 
niego b rygadz is ty , S ta n is ła w a  
D A N IS Z E W S K IE G O , są podob­
ne do losów  in n y c h  m łodych  
ro b o tn ik ó w , k tó rz y  m ieszka ją  i  
p ra c u ją  w  Szczecinie.

P ochodzi z K ie leck ieg o , ale 
służbę w o js k o w ą  o d b yw a ł w  
Szczecinie i  po je j  ukończe­
n iu , w  r. 1956, pozostał w  na ­
szym m ieście  na stale. Zaczął 
pracow ać ja k o  m u ra rz  w  ó w ­
czesnym  W o jew . P rzedsięb io r­
s tw ie  B u d o w n ic tw a  W ie jsk iego .

B u d o w a ł dom y m ieszka lne  we  
w siach  i P G R -ach. W  ro k u  1960 
z w ią z a ł się ,z SPBM -2. Z a tru d ­
n io n y  b y ł na w ie lu  budoum ch  
Szczecina: p rzy  u l. 3 M a ja , u l.  
W ą sk ie j, u l. H e rb ow e j. W raz  z 
8-o>sobową b rygadą w z n o s ił 
szko ły : p rzy  u l.  B ro d n ic k ie j oraz  
1000-lecia p rz y  u l. L e n a r to w i­
cza. W kró tce  d a l się poznać ja ­
ko  w zo ro w y , s u m ie nn y  p ra co w  
n ik  i  o fia rn y  dz ia łacz społecz­
ny.

W  ro k u  1963 w y b ra n y  zosta ł 
na 11 sekre ta rza  o d d z ia ło w e j 
o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j o raz

PRZED REFORMĄ S Z K O LN Ą
T Y T U Ł  k o lu m n y  w s k a z u je  od razu  tem a t ro zm o w y , w ię c  

o p e rs p e k ty w a c h  szczecińskiego s zko ln ic tw a  ro z m a w ia m y  z I n ­
s p ek to re m  O ś w ia ty  —  Z. S Z Y D Ł O W S K IM .

—  C O F N IJ M Y  s ię  je d n a k  do p u n k tu  w y jś c ia . W ażne je s t 
b ow iem  żeby m ieszka ńcy  Szczecina w ie d z ie li, ja k i  o g rom n y  do ­
ro b e k  m a m y ju ż  w  b u d o w n ic tw ie  szkół. A  za tem : z 72 szkó ł 
p o d s ta w o w ych  w  m ieśe ie , 37 m ieśc i się, w  zu pe łn ie  n ow ych , 
w y b u d o w a n y c h  w  naszym  dz iew ię tn a s to le c iu  b u d yn ka ch . T a k ­
że te  s tare, p on ie m ie ck ie , p rz e b u d o w y w a liś m y , c z y li śm ia ło  
p ow ied z ie ć  m ożna, że — ja k  to  s ię  zw yk ło  m ó w ić  —  bazę m a ­
te r ia ln ą  d la  naszego s z k o ln ic tw a  s tw o rz y liś m y  od p odstaw . 
S p e c ja ln ie  to  zaznaczam , ażeby ła tw ie j b y ło  zrozum ieć  nasze 
dz is ie jsze  tru d n o ś c i. Z  m ie jsca  też chcę pow iedz ieć  o  k ło p o ­
tach , ja k ie  naszem u s z k o ln ic tw u  s tw arza  pe łna  rozm achu  ro z ­
b ud ow a  szczecińskiego ś ródm ieśc ia .

Jako  m ieszkan iec  i  p a tr io ta  Szczecina b ardzo  z n ie j je s tem  
d um ny , b ardzo  się z n ie j cieszę, naoawa m n ie  ona  w ie lk im  
o p ty m iz m e m , a le  ja k o  in s p e k to ra  szkolnego... m a rtw i.

—  C Z Y  trze ba  to  ta k  rozum ieć , że d la n ow ych  o b y w a te li n o ­
w y c h  b lo k ó w  ś ró d m ie js k ic h  n ie  starczy izb  szko lnych?

— O T 0 2  to . W  n o w y m  ro k u  s zk o ln y m  grozi n a m  ta k a  s y tu a c ja , że  
d la  700 u c zn ió w  ze śród m ieś c ia  b ę d z ie m y  m u s ie li u ru c h o m ić  w  n ie ­
k tó ry c h  szko łach  c z w a r ta  z m ia n ę , co je s t n ie do p u s zcza ln e w  s to su n ­
k u  do  d z ie c i szk ó l p o d s ta w o w y c h . B iln s  w y b u d o w a n ie  p rz y n a jm n ie j  
je d n e j,  n o w e j i  d u ż e j s zk o ły  d la  śródm ieścia —  je s t  s p ra w ą  p a lą c ą .

P o w ta rz a m , w y n ik a  to  z ro z w o ju  ś ród m ieś c ia , z n a js łu s zn ie js ze j 
p o lity k i k o m u n a ln e / w ła d z  m ia s ta . S p ra w y  b u d o w y  t e j  js zk o ly  te ż  
im  zre sztą  spę d za ją  sen z oczu i zag a d n ien ie  to  ro z p a tru ją  zarów n o  
w ła d ze  p a r ty jn e  ja k  i p ań s tw o w e.

—  A  J A K  ten  p ro b le m  p rze ds ta w ia  się na  p e ry fe r ia c h  m ia ­
s ta  i  w in n y c h  d z ie ln icach?

—  J U Ż  n ie  ta k  ostro . Chociaż i  tu ta j d łu g o  jeszcze będziem y 
m u s ie li u trz y m y w a ć  d w u  i trzyżm ian ow ość  nauczan ia , m im o  
że do ro k u  1970 w y b u d u je m y  w  Szczecinie 10 d użych  szkó ł.

—  W  R O K U  1987, zgodnie  z re fo rm ą  szko lną, p rzybędą  szko­
ło m  p o d s ta w o w jm  k la s y  ósme i  7 000 m łodz ieży , k tó ra  w  n ic h  
będzie  ko n ty n u o w a ć  naukę.

— T a k  je s t. T o te ż , j a k  p o w ie d z ia łe m , s ta ra m y  się o ja k  n a jw ię k s ze  
e fe k ty  p ra c y  n au c zyc ie la  i u czn ia . P ra g n ie m y  p rzed e  w s zy s tk im  
w y e lim in o w a ć  w e rb a liz m  na le k c ja c h , ja k  n a jw ię c e j w y k o rz y s ty w a ć  
pom oce n a u k o w e . S p rz y ja  n am  z re sztą  w  ty m  f a k t ,  żc je s teś m y  
z u p e łn ie  do b rze  w pom oce n a u k o w e  w y p os aże n i. Pod ty m  w zg lę d em  
do re fo rm y  s zk o ln e j p rz y g o to w a n i je s te ś m y  n a w e t w ię c e j n iż  n a le ­
ży c ie . D la  p rz y k ła d u :  w  ro k u  1961 na w y p os aże n ie  szkó ł w  pom oce  
n a u k o w e  o trz y m a liś m y  3 m i. Io n y  z ło ty c h , w  ro k u  b ie żą c y m  —  
8 m ilio n ó w .

Lec z  p o lep s zen ie  w y n ik ó w  n au c zan ia  to  sp ra w a  n ie  ty lk o  szk o ły  
i n a u c zy c ie la , ró w n ie ż  ro d z ic ó w  — o d p ow ied n ie g o  s tw o rze n ia  d z ie ck u  
w  d om u w a ru n k ó w  do n a u k i. O to , k o rz y s ta ją c  z noczy tności „ K u ­
r ie r a ” , ra z  je szcze z w ra c a m  się do szczec ińskich  m a te k  i  o jc ów .

(K a rp )

w szedł w  sk ła d  p re z y d iu m  Ra­
dy Z a k ła d o w e j.

S ta n is ła w  D a n iszew sk i cieszy 
się na budow ie  d u ż y m  zau fa ­
n ie m  za łog i, dow odem  tego jes t 
w y b ó r na  k ie ro w n ik a  g ru p y  p a r  
ty jn e j tego odc inka  robó t. Re­
p re zen tu je  b u d ow la nych  na K on  
fe re n c ji W o je w ó d z k ie j PZPR.

W  T E Z A C H  K C  P Z P R  na
IV  Z ja z d  P a r t i i ,  w  d y s k u ­
s ja ch  p rzed  z ja zdo w ych , a na ­
w e t w  to w a rz y s k ic h  ro zm o ­
w ach  d o m in u je  te m a t —  r o l­
n ic tw o . Je dn ym  z g łó w n y c h  
k ie ru n k ó w  p rz y s z łe j p ię c io la t­
k i  będą w ię c  s p ra w y  m ięsa i  
m le ka . O  p e rs p e k ty w a c h  szeze 
c iń sk ie go  ro ln ic tw a  ro z m a w ia ­
m y  z w ice p rze w o d n iczą cym  W o 
je w ó d z k ie j K o m is ji P la n o w a -

Ó gó lna  w a rto ś ć  p ro d u k c ji szeze 
C iń sk ie j w s i z w ię kszy ła  s ię  z 5 
m ld  z ł w e d łu g  cen p o ró w n y ­
w a ln y c h  w  1960 r .  do  p ra w ie  
7 m ld  ? ł w  b r. M a m y  ju ż  obec 
n ie  w e  w s ia ch  7 tys . c ią g n i­
ków .

—  D o ro b e k  te n  ro ln ic tw o  szcze­
c iń sk ie  m o g ło  u zys ka ć  p rzed e  w szy  
s lk im  d z ię k i zn a c zn y m  n a k ła d o m  
in w e s ty c y jn y m  w  la ta c h  p o p rze d ­
n ic h . Z  sum  p rzezn a czo n y ch  w  la ­
ta c h  1956—1965 n a  ro z w ó j gospo­
d a rk i w o je w ó d z tw a  —  ro ln ic tw o  
o trz y m a ło  50 proc.

'KIERUNEK
n ia  G ospodarczego —  inż. 
W Ł A D Y S Ł A W E M  M A T U ­
S Z E W S K IM .

—  P u n k te m  w y jś c ia  naszego ro l­
n ic tw a  je s t  je g o  d o ty ch c zas o w y  
d o ro b e k . Z  ja k ic h  w ię c  p o z y c ji 
s ta r tu je  w ie ś  do n a s tę p n e j p ię c io ­
la tk i?

—  Szczecińsk ie  ro ln ic tw o  zro  
b iło  w  o s ta tn ich  la ta c h  duży 
k ro k  naprzód. P lo n y  4 podsta ­
w o w y c h  zbóż w z ro s ły  z 13,2 q 
z ha  w  1957 r. do 17,2 q z ha 
w  3963 r .  P o g ło w ie  b y d ła  w z ro  

: s ło  z 228 tys . sz tuk  w  I960 r. 
do 273 tys . sz tuk  w  1963 r.
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w e j (Szczecin), k o m b in a tu  
d rzew nego  (B a rlin e k ), ro s z a r- 
n i ln u  (p ra w d op o do bn ie  
Choszczno), s y ro p ia rn i (Łobez), 
za k ła d u  b e to nó w  k o m ó rk o ­
w y c h  (pow . g o le n io w s k i), w y ­
tw ó rn i pasz tre ś c iw y c h  (p ra w ­
d op odobn ie  P yrzyce ) o ra z  w y ­
tw ó rn i p ły t  paźdz ie rzow ych  
(lo k a liz a c ja  n ie  usta lona). I n ­
ne  z a m ie rze n ia  w y n ik a ją  z 
p rz y ję ty c h  d la  szczecińskiego 
p rz e m y s łó  k ie ru n k ó w  ro zw o ­
ju . Chodzi o ro z w in ię c ie  tu ta j,  
o p ie ra ją c  się na p o rc ie , p rze ­
m y s łu  u sz lach e tn ia ją ceg o  —  
su row ce  p rzyw o żon e  lu b  w y ­
wożone. W id z im y  np. m o ż li­
wość u ru c h o m ie n ia  fa b ry k i 
S k le jek  i o k ła d z in  z d rzew a  
tro p ik a ln e g o  oraz o le ja rn i.  Da 
le j —  z p o trze b  k o o p e ra c y j­
n ych  z p rze m ys łe m  s toczn io ­
w ym . D la tego , też uw aża m y za 
słuszne p o p ie ra n ie  p ro p o z y c ji 
w y b u d o w a n ia  w  G ry f ic a c h  —  
te re n ie  d y sp o n u ją cym  n a d w y ż ­
k a m i s iły  robocze j, fa b r y k i u -  
rządzem  n ie ty p o w y c h  na p o trze  
by p rze m ys łu  okrę tow ego .

Z n a c zn e  m o żliw o śc i t k w ią  w  prze  
ró b ce  su ro w có w  m ie js c o w y c h . M y ­
ślę t u ta j  o fa b ry k a c h  m e b la rs k ic h  
(obecn ie  w y w o z im y  z w o je w ó d z ­
tw a  ro czn  e do p rze ro b u  g d z ie  in ­
d z ie j ck n lo  103 tys . ni sreśc. d re w ­
n a ). w y d o b y c iu  i p rze ro b ie  to rfu  
ze z łóż w  M c d lm o w ie , czy  p ro ­
d u k c ji  k e ra m z y tu , do k to re g o  su­
ro w ie c  — o d p o w ie d n ią  g lin k ę  —  
p o s ia d am y w  re jo n ie  S tru g i. Ja k o  
k ie r u n k i p rzys z ło ś c io w e  w id z im y  
d w a  ro d za je  p rze m y s łó w  o tzw . 
sw o b o d n e j lo k a liz a c ji:  e le k lro te c h  
n ic z ń y  i  r r z e tw ó r s lw a  ch e m ic zn e ­
go. W  p ie rw s ze j g ru p ie  w id z ie li­
b yś m y u ru c h o m ie n ie  w  S zczec in ie , 
o p ie ra ją c  się n a k s z ta łc o n e j w  n a ­
sze j P o lite c h n ic e  k a d rz e . F a b ry k i  
P rz y rz ą d ó w  E le k tro n ic z n y c h  o raz  
Z a k ła d u  D ru tó w  N a w o jo w y c h . W  
d ru g ie j g ru p  ę —  F a b ry k ę  O d c zyn ­
n ik ó w  C h em ic zn ie  C zys ty ch .

W ro z w o ju  e konom icznym  
Pom orza  Z achodn iego  n a j 
b a rd z ie j p rężną  dz ied z i­

ną p o  gospodarce m o rs k ie j 
je s t p rze m ys ł. W  c iągu  o s ta t­
n ic h  d w u  p ię c io la te k  w a rto ść  
g lo b a ln a  jego  p ro d u k c ji p od ­
n ios ła  się 4,4 raza, a w  te j 
w zrośn ie  d o d a tko w o  o ponad 
32 . proc. O kres, k tó r y  stoi 
przed  n am i, s tw a rza  now e  mo 
ż liw o ś c i ro z w o ju . N adchodzący 
w y ż  d em og ra ficzny  będzie  je ­
d n y m  z bodźców  do d yna m icz  
nego ro z w o ju , ja k i  w  n a jb liż ­
szych la tach  b ęd z ie m y p rze ży ­
wać. I  w  ty m  z a w a rty  je s t 
w ła ś n ie  po tężny  ła d u n e k  op­
ty m iz m u  cechującego nas po­
m im o  tru d n o ś c i, . k tó re  w c ią ż  
jeszcze m u s im y  przezw yciężać. 

Z a n o to w a ł:
J. B A B IŃ S K I

__ P o z y c ja  s ta rto w a  ro ln ic tw a
n ie  je s t  w ię c  z la . J a k  w obec tego  
będ ą  się p rze d s ta w ia ć  je g o  p ers p ek  
t y w y  do 1976 ro ku ?

—  .R o ln ic tw o  naszego w o je ­
w ó d z tw a  o trz y m a  w  la tach  
1966 —  1970 ponad 5 m ld  zł. 
Ś w ia d c z y  to  w y m o w n ie  o w a ­
dze, ja k ą  p rz y w ią z u je  się do 
je go  ro z w o ju . W y d a tn a  część 
n a k ła d ó w ., in w e s ty c y jn y c h  je s t 
p rzeznaczona na ro z w ó j P ań ­
s tw o  w ycn  G ospoda rs tw  R o l­
n ych , p on ie w a ż  z a jm u ją  one 
znaczną  p o w ie rz c h n ię  u p ra w , 
p rzede  w s z y s tk im  na bud o ­
w n ic tw o  gospodarcze. P G R -y

Działacz  
i naukowiec
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w a d z i k a te d rę  H o d o w li O gó lne j, w 
W y żs ze j S zk o le  R o ln ic ze j w  Szcze­
c in ie . B a d a n ia  k a te d ry , skoncen ­
tro w a n e  g łó w n ie  na a n a liz ie  m ik r o  
e le m e n tó w  w . hodow .li. b y d ła , p rz y ­
n io s ły  szereg in te re s u ją c y c h  w y n i-J  
k ó w , z k tó ry c h  w y m ie n ić  m ożna! 
ch oc iażby s k ró c e n ie  o 3 ty g o d n ie  
czasu t rw a n ia  tu czu  w  tu c z a m i-  w 1 
M śc ięc in ię .

A le  A . K a w ę c k i z n a n y  je s t  g łó w ­
n ie  ze sp o łeczne j d z ia ła ln o ś c i w  
u c ze ln i. O d  1980 r. je s t  s e k re ta rz e m  
K o m ite tu  U c ze ln ia n e g o  P Z P R , cz ło n  
k ie m  P le n u m  K W . P rze d  k i lk u  
d n ia m i w y b ra n y  z o s ta ł ' n a  d e leg a­
ta  n a K o n fe re n c ję  W o je w ó d z k ą  
P Z P R .

—  Z a d a n ia .n a s z e j o rg a n iza c ji p a r)  
t y jn e j  — to  zaa n g a żo w a n ie  c a łe j  
u c z e ln i, a w ię c  p ra c o w n ik ó w  n a u k o  
w y c h  i s tu d e n tó w , w  p rocesie  d y ­
d a k ty c z n o  -  w y c h o w a w c z y m , n a j­
w a żn ie js zy m  — o prócz w ia d o m o śc i 
fa c h o w y c h  — e le m e n te m  ks zta łc e ­
n ia  p e łn o w a rto ś c io w y c h  k a d r  —  
m ó w i d r  K a w ę c k i. C h o d z i n a m  
g łó w n ie  o to , a b y  s tu d e n t ro zu ­
m ia ł w  p e łn i p o trze b ę  p ra c y  w  
p ro d u k c ji ro ln ic z e j, ab y  o je g o  p ra  
cy  n ie  d e c y d o w a ł p rzy m u s . T o  -się  
n a m  co ra z  le p ie j .u d a je  i z naszej 
u c z e ln i w y c h o d z i w ie lu  d o b ry c h  
k ie ro w n ik ó w  i o rg a n iza to ró w  p ro ­
d u k c ji  ro ln ic z e j, Ń ie  bez zn ac zen ia  
są tu  w y n ik i  p ra c y  p o lity c z n e j  
w  u cze ln i, W  o s ta tn im  czasie  
zn ac zn ie  w zro s ły  szereg i p a r ty jn e  
w śród  s tu d e n tó w . 13 p ro c e n t stu ­
d e n tó w  je s t obecn ie  c z ło n k a m i 
P Z P R . O b s e rw u je m y  ró w n ie ż  
w zro s t z a in te re s o w a n ia  p ra c ą  o rg a -  

■ n iz a c ji m ło d z ie żo w y c h  a zw łaszcza  
Z  M W . ,

W a żn ą  sp ra w ą , k tó rą  chcę ,poru-^ 
szyć n a  K o n fe re n c ji  — m ó w i A . 
K a w ę c k i je s t  p rz y ję c ie  w ła śc i­
w y c h  k ie ru n k ó w  ro zw o jo w y c h  u -  
c ze ln i. W yższa S zk o ła  R o ln icza  po­
w in n a  w y c h o d z ić  n a p rz e c iw  p o trze  
bom  S zc zec in a, zw łaszcza je g o  gos 
p o d a rk i m o rs k ie j, a le  m usi się to  
o d b yw a ć  ró w n o le g le  do ro zw o ju  
k ie ru n k ó w  ro ln ic zy c h . O d c zu w a m y  
np. d o tk liw y  b ra k  k a d ry  w y so k o ­
k w a li f ik o w a n y c h  zo o te c h n ik ó w  bez 
k tó ry c h  n ie  m oże być m o w y  o ro z  
w in ię c iu  h o d o w li n a  w ię k s zą  skalę .

muszą w yb u d o w a ć  o b o ry  d la  
60 tys . sz tuk  b y d ła  o raz ch lew  
n ie  na 30 ty6. sz tuk  trz o d y  
c h le w n e j. P a lącym  p ro b le m e m  
w  p a ń s tw o w y c h  gospoda r­
s tw a ch  je s t sp ra w a  m ieszkań  
d la  p ra c o w n ik ó w . S tąd  też 
p la n  zak łada  b ud ow ę  6 tys . 
m ieszkań  d la  p ra c o w n ik ó w  
P G R -ó w .

—  P on a d to  na m e lio ra c je  
p rzeznacza się 1100 m in  z ł 
p rz y  czym  p o ło ż y m y  nac isk  na 
m e lio ra c ję  g ru n tó w  o rn ych .

—  W  ja k ie j  fo rm ie  i w  ja k ie j  
w ysokości będą k re d y to w a n e  gos­
p o d ars tw a  in d y w id u a ln e ?

—  R o ln ic y  in d y w id u a ln i będą  
o trz y m y w a ć  p o ży c zk i p rz e z  S K O  
o ra z  B a n k  R o ln y . P rz e w id u je  się, 
że obecn ie  u d z ie la n e  k r e d y ty  w  
w y s o k o ś c i-80 m in  z ł ro c zn ie  zosta­
n ą w y d a tn ie  zw ię ks zo n e .

—  U z y s k a n ie  ja k ic h  p lo n ó w  p la ­
n u je  się w szc zec ińskim  ro ln ic tw ie  
w  1970 r.?

. — P la n  zak łada  uzyskan ie  w  
1970 r. p lo n ó w  4 p o d s ta w o -.

zów  sztucznych  o raz  p a rk u  ma 
szynow ego —  o 100 p roc.

M ó w ią c  k ró tk o  —  w a rto ść  
p ro d u k c ji szczecińskiego ro ln ic  
tw a  m a w yn ie ść  w  1970 r. w e ­
d łu g  cen p o ró w n y w a ln y c h  12 
m ld  zł.

— O p ró c z  k r e d y tó w  in w e s ty c y j­
n y c h , n a w o zó w  i m a szy n , czo łow ą  
ro lę  w  ro z w o ju  p ro d u k c ji ro ln e j  
o d g ry w a ją  lu d z ie . J a k  b ęd z ie  się 
p rze d s ta w ia ć  z a g a d n ie n ie  s zk o le n ia  
fac ho w có w  d la  ro ln ic tw a ?

—  N a jw ię ksze  zapo trzebow a  
n ie  je s t na ka d rę  ze ś re d n im  
w y ksz ta łce n ie m . B ęd z ie m y po 
t rz e b o w a li o ko ło  12 tys . te c h ­
n ik ó w  i  m is trz ó w . S tąd też na 
s tą p i ro z w ó j ś redn iego  szkol-? 
n ic tw a  ro ln icze go , n ieza leżn ie , 
oczyw iśc ie , od ksz ta łc e n ia  k a d r 
xv W  SR.

—  N a leży  tu  p o d k re ś lić  —  
kończy  inż . M a tu s z e w s k i —  że 
w z ro s t p ro d u k c ji ro ln e j zosta­
n ie  o s iąg n ię ty  —  b ardzo  m oc­
no p o d k re ś la ją  to  ro ln ic y  w

ROLNICTW O

P b  A ---------------------------  3 . 0 0 0 . 0 0 0  w iO i< 5 w

w y c h  zbóż w  w yso kośc i 21,5 q 
z ha, 280 q b u ra k ó w  c u k ro ­
w ych  o raz 180 q z ha  z ie m n ia ­
ków . P o g ło w ie  b y d ła  m a  w z ro ­
snąć do 364 tys . sz tu k , trz o d y  
ch le w n e j do 490 tys . sztuk , o- 
w ieę do  170 tys., a d ro b iu  do 
4 230 tys . sztuk . S kup  m le k a  
p o w in ie n  w yn ie ść  w  1970 r. 
280 m in  1. W a żn ym  c z y n n i­
k ie m , za p e w n ia ją c y m  uzyska ­
n ie  za p la n ow an ych  p lo n ó w , bę 
dzie  zw iększen ie  d os taw  n a w o -

p rz e d z ja z d o w e j d y s k u s ji —  n ie  
ty lk o  d z ię k i n o w y m  in w e s ty ­
c jo m , a le  także  d rogą  p o le p ­
szenia  g osp od a rk i, zw łaszcza w  
P G R -a ch . W  w ie lu  w s iach  r o l­
n ic y  dos trzega ją  m oż liw ość  
p rze k rocze n ia  za p lanow anych  
w y d a jn o ś c i z h a  czy ro z w o ju  
p o g ło w ia  b y d ła  i  trz o d y . I  to  
je s t n ie z m ie rn ie  cenne.

R o z m a w ia ł:
A . K IL N A R
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P o g o ń  p o g r ą ż y ł a  W i s ł ą ?

meczu bramkarz!
p u n k t  n a  l u a g ę . . .

ligowej egzystencji
( IN F O R M A C J A  W Ł A S N A )

Z E  S M Ę T N Y M I M IN A M I  opuszcza li k ib ic e  s tad io n  k ra k o w ­
s k ie j  W is ły  po m eczu z P ogonią . R em is 0:0 ró w n a  się be- 
]tv iem  p ra k ty c z n ie  opuszczeniu  szeregów  e k s tra k la s y  p rzez d ru -  
fty n ę  „b ia łe j g w ia z d y ” . Jeszcze n ie  w s zys tko  s tracone  —  m ó w ią  
k ra k o w ia n ie  —  a le  tru d n o  p rzypuszczać, a b y  w obec t ru d n y c h  
tneezów , k tó re  oczeku ją  W is łę  w  pozos ta łych  czterech  Bgo- 
iw ych  k o le jk a c h , z d o ła ła  ona „u c iu ła ć ”  n iezbędną  do u trz y m a - 
(Dia się w  ekstraklasie  liczbę punktów .
* ----------------------------------------------------- 1  J A K I  B Y Ł  P R Z E B IE G

Wągry w półfinale 
Pucharu Narodów

W  B u d ap es zc ie  o d b y ło  się re w a n  
\S ow e s p o tk a n ie  o P u c h a r  N a ro d ó w  
p n ięd zy  p iłk a rs k im i re p re z e n ta c ja m i  
(W ę g ier i  F ra n c ji .  Z w y c ię ż y l i  p iłk a ­
r z e  w ę g ie rs c y  2:1 (1:1) i  z a k w a lif i ­
k o w a l i  s ię  do  p ó łf in a łu  P u c h a ru  
f tła ro d ó w .

I I  liga
S T A R T  z re m is o w a ł n ie o cze k i­

w a n ie  z R A K O W E M  0:0, G K S  
Bwy c ię ży ł S T A L  M ie le c  3:1, a 
K A R P A T Y  z re m is o w a ły  ze S L Ą  
S K IE M  0:0.

Porażka Dębu

A jednak Wiarus
W C Z O R A J  o d b y ły  s ię  d w a  de 

ć y  d u ją ce  sp o tka n ia  o m is trz o ­
s tw o  l ig i  o k rę g o w e j w  p iłc e  noż 
p e j.

W IA R U S  po  zw y c ię s tw ie  nad 
j& R K O N IĄ  I - b  1:0 (0:0) z a ją ł 
’.d ru g ie  m ie jsce  w  ta b e li i  będzie 
« reprezentow a ł nasze w o je w ó d z ­
t w o  w  w a lk a c h  o  w e jśc ie  do  I I  
f i g i  p iłk a rs k ie j.  W  d ru g im  spot 
fcan iu  C Z A R N I p o k o n a li D Ą B  
te D ębna  2:0 (0:0)

T A B E L A '
fif A rk o n ia  I - b  28:8 51:13

W ia ru s  26:10 48:21
D ą b  25:11 39:24

O S T A T N IE  T R Z Y  M E C Z E  ro  
e g ran e  zostaną w  d n iu  d z i­

s ie js z y m . (n)

W C Z O R A JS Z E G O  M E C ZU ?

J a k  p o in fo rm o w a li nas cz łon­
k o w ie  zarządu  W is ły , w  p ie rw ­
szych 15 m in u ta c h  napastn icy  
o b y d w u  d ru ż y n  z m a rn o w a li po 
d w ie  k a p ita ln e  o kaz je  do zdo­
b y c ia  b ra m ek. N a  p rzeszkodzie  
s ta li doskona le  usposob ien i w  
ty m  d n iu  b ra m k a rz e  —  L eś­
n ia k  i  F rączczak. Po ty m  o k re  
sie ró w n o rz ę d n e j g ry  W is ła  
zd ob y ła  zdecydow aną  p rze w a ­
gę. J e j n ap as tn icy  u s iło w a li je d  
n a k  „w je c h a ć ”  z p iłk ą  do b ra m  
k i ,  co wobec zdecydow ane j po ­
s ta w y  o b roń ców  P ogoni, a z w ła ­
szcza S z lin te ra , K ra s u c k ie g o  i 
Ja b ło n ow sk ieg o  —  n ie  m og ło  
p rzyn ieść  re z u lta tu .

W  D R U G IE J  P O Ł O W IE  S PO T 
K A N IA  W is ła  zdecydow an ie  
p rzew aża ła . O  ty m , ja k  w ie lk a  
to  b y ła  p rzew aga , św iadczy 
choćby liczb a  rz u tó w  k o rn e ro - 
w ych . W  c ią gu  ca łego meczu 
k ra k o w ia n ie  e g ze kw o w a li ich  
aż 21!

W  sum ie  m ecz b y ł  ty p o w ą  
w a lk ą  o  p u n k ty .

D L A  P O G O N I p u n k t  zdoby­
t y  pod  W a w e le m  —  to  p u n k t 
na w agę  lig o w e j egzystenc ji. 
S zczec in ian ie  m ogą co raz  re a l­
n ie j lic z y ć  na pozostan ie  p o r­
to w có w  w  szeregach e k s tra k la ­
sy.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  K R A ­
K O W S K IE J  R E L A C J I w a rto  
p rz y to c z y ć  fra g m e n t ko m e n ta ­
rza  P o ls k ie j A g e n c ji P ra sow e j:

„O p ró c z  n ie p r o d u k ty w n e j i  z łe j 
ta k ty c z n ie  g ry  n a p a s tn ik ó w  W is ły ,  
ra z iła  ró w n ie ż  słaba g ra  pom ocn i­
kó w : D o b rz e  g ra l i je d y n ie  o b ro ń ­
c y  o ra z  b ra m k a rz  L E Ś N IA K , k tó ry  
d w u k r o tn ie  p o p isa ł się o b ro n ą  z a ­
s k a k u ją c y c h  s trz a łó w  oddanych  
p rzez  Ł O W K IS A  i K IE L C A  po szyb  
k ic h  w y p a d a c h  na b ra m k ę  p rzec iw  
n ik a . W  Pogon i w y ró ż n il i  s ię : le ­
w y  o b ro ń ca  S Z I . IN T E R , o b a j po ­
m o c n ic y  K R A S U C K I i J A B Ł O N O W  
S K I o ra z  Ł O W K IS  w  n ap a d z ie .

A . M A R T Y N A

Wygra lepszy
-  mówią łodzianie
W C Z O R A J W IE C Z O R E M  roz  

m a w ia liś m y  w  D om u M a ry n a -  
rz a  gdzie  z a k w a te ro w a n i b y li 
p iłk a rz e  L K S  z  k ie ro w n ic tw e m  
łodz ian . T e m a t? O czyw iśc ie  dz i 
s ie jszy  m ecz z  A rk o n ią . K ie ró w  
n ik  e k ip y  p o w ie d z ia ł k ró tk o ; 
„W y g ra  o czyw iśc ie  l e p s z y W  
Szczecinie g ra  n am  się p rz y je m  
n ie . M acie  bardzo  o b ie k ty w n ą  
pub liczność. W aga meczu  
o lb rzym ia . Jesteśm y podobnie  
ja k  A rk o n ia  w  zagrożonej 
s tre fie  i  d la tego  zd a je ­
m y  sobie sp raw ą  z  tego 
ja k  potrzebne  są d w a  p u n k ty . 
Do meczu z  A rk o n ią  p rz y s tą p i­
m y  w  n as tę pu ją cym  sk ła dz ie : 
W IL C Z Y Ń S K I, W A L C Z A K . KO  
W A L S K I, B IA Ł A S . S A R N A . 
S U S K I, K A C Z M A R E K , S A ­
D E K , W IE T E S K I, SASS, K O ­
W A R S K I. rozm . (am )

G odz. 9,0* —  D ą b ie  — s ta r t  d o . I I
e ta p u  w y śc igu  k o la rs k ie g o  „G ło s u ”  
i  L Z S

G odz. 9,00 —  O ś rodek sze rm ie rc zy  
p rz y  A l .  P ias tó w  — dc. m e czu  szer 
m ie rcze g o  P ias t— W łó k n ia rz  

G odz. 9,80 —  B o isko  p rz y  S to c z ­
n i —  A  klasa A rk o n ia  I I  —  S ta l L i  
p ia n y

G odz. 10,00 —  p rzy s ta ń  W łó k n ia rz a  
(P a r n ie * )  —  d c . k a ja k o w y c h  m i­
strzo s tw  S zczecina  

G odz. 10,00 —  sta d io n  p rz y  u l.  K o r  
d eckiego  —  p ó łf in a ły  m is trzo s tw  
P o ls k i szkó ł w  p iłc e  rę czn e j 

G odz. 11,00 — C u k ro w n ia  G u m ie n  
ce — s ta r t  i m e ta  w y śc igu  k o la r ­
sk iego o m is trzo s tw o  Szczec ina  

G odz. 11,00 —  sta d io n  Pogon i —  
m ecz o m is trzo s tw o  I I I  l ig i  p i ł ­
k a rs k ie j P ogoń Ib  —  P o goń  B a r ­
lin e k

G odz. 17,30 — sta d io n  w  L a s k u  A r  
k o ń s k im  —  m e cz  p iłk a rs k i o m i­
s trzo s tw o  I  l ig i A R K O N IA — L K S .

$  *
N IE C O D Z IE N N Y C H  goś­

c i p rz y jm o w a ło  w  p ią te k  
k ie ro w n ic tw o  W o je w ó dz­
k ie go  K o m ite tu  K u l tu r y  
F iz y c z n e j i  T u ry s ty k i.  P rze 
jazdem  b a w i l i  w  Szczeci­
n ie  wszyscy p rze w od n iczą ­
cy w o je w ó d z k ic h  k o m ite ­
tó w  k u l tu r y  f iz y c z n e j z ca 
le j P o lsk i. Naszym  goś­
c iem  b y t ró w n ie ż  p rzew ód 
n iczący G łów nego  K o m ite  
tu  K u l tu r y  F iz y c z n e j i  T u ­
r y s ty k i —  W ło d z im ie rz  RE 
C Z E K . G oście z w ie d z ili 
o b ie k ty  tu ry s ty c z n e  nasze 
go w o je w ó d z tw a , a zw iasz 
cza s tan  go tow ośc i tu ry s ty  
ezne j Ś w in o u jś c ia . W czo ra j 
ca la  e k ip a  u d a ła  s ię  do 
Rostoeku. (am )

R. Zieliński 
— St. Gazda:

G A W L IC Z E K  —  Mi<dem
św ie tną  pozycję . Proszę zoba­
czyć ja k i  je s tem  p o ro zb ija n y . 
N ie  m ia łe m  s i ły  wsiąść na ro ­
w e r po te j w yw ro tc e , jeszcze te 
ra z  (tO  m in u t po w y p a d k u } n ie  
m am  s iły  ro zm a w ia ć . To  są 
m oje  p ie rw s z e  słowa. M yś la łe m , 
że s tra c iłe m  m o w ę  ze złości.

„To był straszny pech“
• 13 e ta p  X V I I  W yśc ig u  P o k o ju  o k a z a ł się d la  naszego zespo łu  n ie  

z w y k le  p e c h o w y . P o ls cy  k o la rz e  m ie li  d u że szanse na za ję c ie  n a­
w e t d w óch  p ie rw s zy c h  m ie js c . Po bard zo  a k t y w n e j  w a lce  n a  ca ­
ły m  e ta p ie , tu ż  p rze d  m e tą  P o la c y  z n a jd o w a li się na cze le  p e le ­
to n u . W y d a w a ło  się, że i ty m  ra  ze m  zw y c ię zcą  in d y w id u a ln y m  e- 
ta p u  zo stan ie  je d e n  z P o la k ó w  —  G A Z D A  lu b  Z IE L IŃ S K I ,  k tó rz y  
je c h a li za  k o la rz e m  ra d z ie c k im  K A P IT O N O W E M .

N IE S Z C Z Ę Ś C IE  n as tą p iło  
p rz y  w je źd z ie  na s tad ion. R y ­
z yka n cka  ja zda  K a p ito n o w a  ko  
sz tow a ła  nasz zespół d ru ż y n o ­
w e  i  in d y w id u a ln e  zw yc ię s tw o  
etapowe. K o la rz  te n  z n a jd o w a ł 
s ię  na p ie rw sze j p ozyc ji, a tuż  
za n im  je c h a li G azda i  Z ie l iń ­
s k i, a k i lk a  m e tró w  za n im i 
B e lg  S p ru y t  i  G aw licze k . K o ­
la rz  ra d z ie c k i p rz y  w je ź d z ie  na 
m ię k k i to r  ż u ż lo w y  —  k tó r y  ab 
so lu tn ie  n ie  nad a je  s ię  do  tego 
ro d z a ju  im p re z y  —  s tra c ił pa 
n ow a n ie  nad. ro w e re m  i  p rze ­
w ró c ił się. P o lacy  w p a d li na 
K a p ita n o w a , a na n ich  w je c h a  
ło  jeszcze k i lk a  z a w od n ikó w . 
W  te j w ie lk ie j k ra k s ie  leża ła  
ca ła  po lska  d ru żyna , a G a w li­
czek u k o ń czy ł e ta p  p iech o tą  
p row adząc s w ó j zd e fo rm o w a ny  
ro w e r.

S K O R Z Y S T A L I z tego k o la ­
rze  ja d ą c y  na da lszych  pozy­
c ja ch  i  w y g ra l i  e tap . Z w y c ię ż y ! 
re p re z e n ta n t CSRS —  D O L E - 
Ż A L , d la  k tó re g o  „ t rz y n a s tk a ’4 
okaza ła  siię bardzo  szczęśliwa. 
Z a w o d n ik  ten  m a n u m e r s ta r to  
w y  13 i  w y r a ł 13 e tap .

P R Z E D O S T A T N I e ta p  w  tegorocz  
o y m  w y śc ig u  n a le ż a ł zn o w u  do m »  
n o to n n y c h  i n ie c ie k a w y c h . W szyst 
k ie  p ró b y  a ta k ó w  b y ły  lik w id o w a ­
ne w  za ro d k u . Lo sy  e ta p u  —  ju ż  
t ra d y c y jn ie  — ro zs trzy g n ę ły  się d »  
s ło w n ie  na osta tn ic h  m e tra c h .

Po XIII etapach
indywidualnie

Półfinały M.P.
w piłce ręcznej
D Z IŚ  o  godz. 10,00 n a  sta d io n ie  

S Z S  p r z y  u l. K o rd e c k ie g o  zakończo  
n e  zostaną p ó łf in a ło w e  ro z g ry w k i  
o m is trzo s tw o  P o ls k i szkó ł w  p ił­
ce rę c zn e j d z ie w c zą t i  ch łopców .

1. S m o lik  (C S R S )
2. H o ffm a n n  (N R D )
3. W ie d e m a n u  (N R D )
4. K l /D R A
5. Z A P A Ł A  

IZ . G A Z D A
IB Z IE L IŃ S K I  
13. G A W L IC Z E K  
22. P A L K A

50*7.13
51:01.33
51:05.33
54:35.«
51*5 .43
51:89.33
51:11*3
51:11.3»
53:13.53

drużynowo
1. N R D 153:11.14
2. R u m u n ia 155:17.8*
3. P O L S K A 155:18.53
4. C SR S 155.23.33
5. Z S R R 155.31.31
6. W ę g ry 155:31.51

T Ł U M . E. W O L Y Ñ C Z Y K

—• N ie  mogę. P ow iad a m  panu, że w id z ia ła m  żaby.
—  G łu p s tw a ! Po p ro s tu  za b ra n ia m  p a n i dom a­

gać się w id z e n ia !
—  A  ja  s ię  n ie  pod po rzą d ku ję . C h c ia ła m  iść d z i­

s ia j, a le  n ie  chcę, a by  sp o tka ła  pana  ja k a ś  n ie ­
p rzy jem ność . Po p ro s tu  uprzedzam . J u tro  z  samego  
ra n a  ruszam  do pana. M oże m n ie  p a n  spotkać  
p rz y  w e jśc iu . Chce s ię  p a n  za łożyć, że o trz y m a m  
zezw olen ie?

M o żn a  p rzypuszczać, że K o ro le w  m e czu l s ię  n a j­
le p ie j podczas c a łe j te j ro zm o w y . Z a p o m n ia ł o 
ostrożności, g łośno n a m a w ia ł Lenkę , a b y  w y trw a ła  
jeszcze tydz ień , no, jeszcze t rz y  d n i, sam zaś spo­
g lą d a ł na n ią  lo d o w a ty m  w z ro k ie m  i  L e n ka  do­
m y ś la ła  się jego  przeżyć.

—  Jeś li je s t pan  ta k i z ły , że n ie  chce zo rgan izo ­
w ać s p o tka n ia  z  m am ą, czy dać m i p rz y n a jm n ie j 
z  da leka  popatrzeć na n ią , n ie  trzeba  —  t r a jk o ­
ta ją  zapa lczyw ie . —  Jeszcze pan  n ie  w ie , ja k a  
je s tem  upa rta . J e ś li ju ż  coś p os ta no w iłam , dopnę 
swego. J u tro  ra n o  u  pana...

'te ra z , k ie d y  pozostało  k i lk a  za led w ie  d n i . k ie d y  
w szystko  p o w in n o  zakończyć się  pow odzeniem , 
dz iew czyna  m og ła  sw o im  u p o re m  p okrzyżow a ć całą
ope rac ję !

—  Dobrze, z o rg an izu ję  spo tkan ie * —  z  n ieza d ow o ­
le n ie m  p o w ie d z ia ł K o ro le w . —  N ig d z ie  n ie  trzeba

chodzić. Co dziś m am y  —  w to re k ?  W  sobotę lu b  
n ied z ie lę  u jrz y  p a n i mamę...

—  N ie  —  p rz e rw a ła  m u  Lenka . —  J u tro !
—  J u tro  n iem oż liw e . P roszę się n ie  w yg łu p ia ć .
—  Jeśli w ię c  n ie m o ż liw e , to  ju t r o  sama zdobędę 

zezw o len ie !
—  P an i je s t kom som ołką, a  kom som ołka  m usi 

być  zd yscyp lino w a na ! T o  ju ż  po  prostu- u p ó r!
—  K ochany pan ie  W a sy lu ! N iech  p an  ją  je d y n ie  

pokaże! chociaż z d a le ka !
—  N a zbyt w ym ag a jąco  w yp ow iad a  p a n i sw o je  

prośby.
—  T o  n ie  je s t prośba  —  za uw a ży ła  L en ka . —  To  
je s t żądanie.

—  To  n ie  żądanie , a le  k a p ry s !
—  N ie ch a j będzie kaprys , lecz a lb o  pan  zorga­

n iz u je  ju t ro  spo tkan ie , a lb o  uda m  się- d o  pana  
przełożonego.

—  Dobrze. J u tro  p rzed  w ieczorem ...
—  N ie  —  p rz e rw a ła  m u  Lenka . —  O  d w un a s te j 

w  połudn ie . Je ś li spóźn i s ię  pan  chociaż m inu tę , 
id ę  w prost do  pana  b iu ra , “

—  W ięc dobrze  —  lo d o w a ty m  głosem  u c ią ł ; K o ­
ro le w . —  C hodźm y, odp row adzę  pan ią . ! .

—  N ie  trzeba  —  uśm iecha jąc s ię  m iłe , w y m ó w iła  
s ię  Lenka. —  Proszę m n ie  n ig d z ie  n ie  o dp ro w a ­
dzać. Czekam  ju t r o  o d w u n a s te j i  proszę pam ię tać : 
je s tem  uparta ...

R ozstali się. Zgodn ie  z  po lecen iem  u d a ła  się 
w p ro s t do dom u. K o ro le w -J e rg e r pobiegł, zaś do  
autom a tu  te lefonicznego.

H u rb e ry  n ie  o dp ow ia da ł. N ik t  n ie  pod no s ił s łu ­
c h aw k i. B arns też się n ie  zg łaszał.

Je rger czu ł s ię  ja k  zaszczuty w iik .
S ytuac ja  w y d a w a ła  się bez w y jśc ia . Ta g łu p ia  

sroka  zapędziła  go w  ko z i róg. Przez c a ły  czas. 
b y ła  rozsądna i  posłuszna. A ż  tu  nag le  w y ła m a ła  
s ię ! K ob ie ta  zawsze pozostaje  k o b ie tą , zw łaszcza  
je ś l i  jes t pe łna  przesądów ...

T rzeba  coś przedsięw ziąć. Z a d z w o n ił jeszcze raz. 
N ie  ma H u rb e ry ’ego, a n i Ram sa. D ia b li w iedzą, 
gdzie  się szw enda ją !

W te m  Je rger s k ie ro w a ł się w p ro s t do h o te lu  
„M o s k io a ” . W  nosie m ia ł całe n iebezp ieczeństw o l

543!
J e rg e r ene rg iczn ie  za s tu ka ł do d rz w i. Za  d rz w ia ­

m i d a l się słyszeć ja k iś  ru ch . Z a s tu ka ł g łośn ie j...
P ozostały liczone  godziny, trzeba  ryzykow ać. Wóz, 

a lb o  przewóz.
Z am ek szczęknął, d rz w i u c h y li ły  się le kko , spoza 

n ic h  ukaza ła  się n iezadow o lona  tw a rz  Burnsa.
—  Ach. to  pan...
N a w e t n ie  p o w ie d z ia ł J e rg e ro w i po  im ie n iu !
J e rg e r ta rg n ą ł d rz w ia m i n ie  zw raca ją c  u w ag i 

na  B arnsa , w p a d ł do p oko ju .
N a tapczanie  s iedz ia ła  w sp an ia ła  b lo n d y n k a  z 

p o d k u lo n y m i nogam i, na stole z n a jd o w a ły  się bu­
te lk i z  w inem .

O to  d laczego ta  t łu s ta  ś w in ią  n ie  odp ow ia da ła  
na te le fo n y ! Z n a la z ł czas na ro z ry w k i...

J e rg e r c h w y c ił B am sa za  rę k a w  i  poc iągną ł do  
s y p ia ln i.

—  N iech  pan  pozbędzie się te r d z iw k i„  do d iab ła . 
Proszę w y w o ła ć  H ubery 'ego. S łyszy p a n t N a tych ­
m ia s t ją  zabrać...

B a rns  w ró c ił do  b a w ia ln i.
—- P rzepraszam  —  s łysza ł J e rg e r n iepew ny, 

sk rzyp ią cy  glos, podobny do g łosu b rznchom ów cy. 
—  To- m ó j p rz y ja c ie l. R zuciła  go. żona i  d la tego  
n ie  może pa trzeć na  żadną kob ie tę . Z a dzw on ię  
do pan i, a  te raz  proszę le p ie j w y jść . Jest p ija n y  
i  n ie  ręczę za n iego...’
‘ J e rg e r s łysza ł ja k  b lon d ynka  g o to w a ła  się do  

w y jśc ia . Coś tam  p y ta ła  szeptem, B arns  zaś sw ym  
sk rz y p ią c y m  głosem  n ie  p rze s ta w a ł p leść o  zazdros­
n y c h  m ężach. W reszcie posz ła  sobie.

(c.d.n.1
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J m S K L S TR O N A ?

Zawiadomienie
S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

O B R O T U  N A S IO N A M I W  S Z C Z E C IN IE  

„C E N T R A L A  N A S IE N N A ”  u l.  M ic k ie w ic z a  41

z a w ia d a m ia  P T  K lie n tó w ,

i e  i  pow o d u  in w e n ta ry z a c ji ro czn e j w s z y s tk ie  m a ­

g azyn y  w  p od le g łych  odd z ia ła ch  p o w ia to w y c h  na te ­

re n ie  w o je w . szczecińskiego w  dn ia ch  od 25 m a ja

do 1 czerw ca  1964 r .  będą n ieczynne.
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D Y R E K C J A  T E C H N IK U M  
P R Z E M Y S Ł O W O  -  P E D A G O G IC Z N E G O  

W  S Z C Z E C IN IE

egłasza zapisy
do k la s y  I -s z e j T P P  na  ro k  s z k o ln y  1964/65 

k ie ru n e k  o b rób ka  s k ra w a n ie m .

D p  T e c h n ik u m  P rz e m y  s łow o-P edagogicznego  m ogą 
się  zgłaszać ty lk o  abso lw e n c i Zasadn iczych  S zkó ł 

Z a w o d o w y c h  o specja lnośc iach  m echan icznych .

.W a ru n k i p rz y ję c ia :
podan ie
życ io rys
ś w ia d e c tw o  u koń czen ia  Zasadn icze j S zko ły  Z a ­

w o d o w e j (o k ie ru n k u  m e ch an iczn ym ) 
m e try k a  u rodzen ia  
ś w ia d e c tw o  le k a rs k ie  
o p in ia  
2 fo to g ra f ie

P odan ia  sk ładać  na  adres: Zasadn icza  Szko ła  M e ta ­
lo w a  w  Szczecinie u l. Hoża 6.

E g za m in y  w stępne  odbędą się w  d n ia ch  2G i  27 
czerw ca o godz. 9 w  gm achu  Zasad n icze j S zko ły  M e ­
ta lo w e j. P ie rw sze ńs tw o  w  p rz y jm o w a n iu  m a ja  k a n d y ­
dac i z o d b y ty m  stażem  p ra cy .

_____________ __________ .__________________________ 1366-K

O D D Z IA Ł  W O J E W Ó D Z K I T K W P  
w  Szczecinie

o tw ie ra  7 czerw ca  b r. o  godz. 11 
Z A O C Z N Y  K U R S  S P A W A C Z Y  

E L E K T R Y C Z N Y C H  
K o n s u lta c je  odb yw a ć  się będą 
w  n ied z ie le  w  godz. od 10— 14. 

W a ru n k i p rz y ję c ia :
—  ukończona  szko ła  pod s taw o w a ;
—  m in im u m  roczna  p ra k ty k a ;
— św ia d ec tw o  le k a rs k ie ;
—  ukończone 18 la t  życ ia .

O płata  za kurs  łącznie z egzam inem
wynosi 770 zł.

Z a p is y  ( in d y w id u a ln ie  i  na z lecen ia ) 
p rz y jm u je  S e k re ta r ia t O ddz. W o j. 
T K W P  w  S zczecin ie  p rz y  «1. O br. 
S ta lin g ra d u  17 w  god z in ach  9— 19. 

________________________________1361-K

A U T O M O B IL K L U B
S Z C Z E C IŃ S K I

p r z y jm u je  jeszcze z a ­
p is y  n a

kurs
samochodowo
-motocyklowy

O p ła ty  w  d o w o l­
n y c h  ra ta c h .

Z a p is y  p rz y jm u je  i 
in fo rm a c ji  udziela- 
B iu ro  A u to m o b łlłe lu  
lou, -Al. P ia s tó w  20 

f  —  4 « .  344-63.
1367-K

P O L S K I —  fe s tiw a l s tu d en c k i;  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ M a k b e t” g. 
39.30; O P E R E T K A  —  „ C z a ru ją c y  
G iu l io ”  g. 17; F IL H A R M O N IA  —  
„ V  re n d e z -v o u s  z  m e lo d ią ”  g. 17, 
20; P L E C IU G A  —  „ M is ie  — p ty s ie ”  
g. 14.

te in a
K O S M O S  ( te l. 355-02) — „ L a ta ją c y  
p ro fe s o r” g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  U S A  —  od  la t  9 (n ie d z ie la  i  
p o n ie d z ia łe k );  C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) —  „ P o je d y n e k  n a  w y s p ie ”  
g. 11.15, 13.30, 16, 16.30, 21 —  fra n c .
— od la t  16; p o n ie d z ia łe k ; „S ędzia  
d la  n ie le tn ic h ”  g . 16, 18.30, 21 —  
N R F  —  Od Jat 18; D E L F IN  (tefl. 
4f<8-78) — „ H a r a k i r i”  g. 14.30, 17.30, 
20.30 —  ja p .  —  od la t  16; p o n ie ­
d z ia łe k :  „ P rz y g o d y  T o m k a  S a w y e -  
r a ”  g. 10.30, 12.30, 14.30 —  „O  czym ś  
in n y m ”  g . 16.30, 18.30, 20.30 — czesiki
— od la t  16 —  p a n o ra m .;  B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) — „ T a je m n ic e  P a ry ż a ”  
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  
fra n c . —  od la t  14 — p a n o ra m , (n ie  
d z ie ła  i  p o n ie d z ia łe k ; )  O G R O D O ­
W E  — „ S to k ro tk a ”  g. 20.45 —  
fra n c .;  T E N IS O W E  — „ D w a  o b li­
cza ze m s ty ” g. 20.30 — U S A ; D E R -  
B Y  — „ S e rc e  i szp a d a”  g. 20.30 —  
fra n c . — p a n o ra m .;  P O L O N IA  ( te l.  
473-01) —  „ Z y c ie  A d o lfa  H i t le r a ” 
g. 15.30, 18 — N R F  —  od la t  16 —  
„ D w a j  p a n o w ie  N ”  g. 13, 20.30 —  
p o i.; p o n ie d z ia łe k ; „ D ru g a  m łodość  
C ioci” g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
w ęg. —  od  la t  16; P IO N IE R  ( te l. 
475-02) — „ J e ń c y  k r ó la  m ó rz ”  g. 
13, 15 — ra d ź . —  od la t  9 — „ D u ­
n a j”  g . 17 —  „Szata-n z 7 k la s y ”  
g. 18.45, 21 —  po i. (n ie d z ie la  i  po ­
n ie d z ia łe k ) ;  M U Z A  (P o m o rz a n y )
— „ H a r r y  i  je g o  k a m e rd y n e r”  g. 
16, 18, 20 —  d u ń s k i —  od  la t  12; 
F R O R liE N  —  „ M ilio n e r  b e z  g ro ­
s za ’’ g. 14, 16, 18, 20 — an g . —  od  
ła t  14; M A R S  — „ D y liż a n s ” g. 
16.30, 18.30, 20.30 —  U S A  — od la t  
K ;  P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ Z ło ­
d z ie j z B a g d a d u ”  g. 14, 16, 18 —  
a n g ie ls k i — od la t  12; F A L A  
„ Z a c n e  g rz e c h y ”  g. 13, 15, 17, 19 —  
p o i. —. od la t  16; E C H O  (K rz e k o -  
w o ) —  „S ze rsze ń ”  g. 16, 18, 20 —  
ra d ź . — od la t  16; Ś W IT  (S k o lw in )
—  „ O s ta tn i s t r z a ł”  g . 1-7.30, 19.30 —  
p o i. — od  la t  18; M E W A  (2c -lecho - 
w c )  —  „ P o  la ta c h ”  g . 19 —  ra dź.
—  Od la t  12; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  —  .¿ N ie w id o m y m u z y k ”  g. 
14 — ra d ź . •— od la t  12 — „ D w a  
z ło te  c o lty ”  g. 16, 18.30, 21 — U S A
—  od la t  16 —  p a n o ra m .;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ K a p ita n  F r a -  
casse”  g. 16, 18, 20 — fra n c . — od  
la t  16 — p a n o ra m .;  H U T N IK  (S tó ł 
czy n ) —  „ E w a k u a c ja ”  g. 18, 20 —  
ra d ź . — od la t  14 —  „ Z a k o c h a n y  
k u n d e l” g. 15, -16.30 —  U S A ; B A J ­
K A  (P o lic e ) — „ P rz e m in ę ło  z  w ia t ­
re m ”  g . 18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —
„ G d z ie  je s t  g e n e ra ł”  g . 15, 17, 19

•— p o i. =  od  la t  12; M A R Z E N IE  
(W ie łg o w o ) —  „ J u t r o  n a  o rb itę ”  
g. 18 —  ra d ź . —  od  la t  12 —  „ M o r ­
derca m im o  w o l i”  g. 20 —  ja p .  

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
D E L F IN  —  -„Pan  K o r e k ”  g. u ,  12, 
13; B A Ł T Y K  —  „ P ę c h e rz , s ło m ka , 
ła p e ć ”  g . 10.10; P O L O N IA  —  „ D ic k  
i  je g o  k o t ”  g . 10, 11, 12; P IO N IE R
—  „ D z ie ln i co w b o y e ”  g. 10, 11, 12; 
M U Z A  —  „ N ie z g ra b n e  s ło n ią tk o ”  
g. 15; P R O M IE Ń  — „ M a ły  b oha­
t e r ”  g. io, 12; M A R S  —  „ C z a rn y  
k r ó l”  g. n ,  12; P A Ł A C  M Ł O D Z IE ­
Ż Y  —  „ Ś w in ia r e k ”  g . 12. 13; F A -  
I - A  —  „U c ze ń  c z a rn o k s ię ż n ik a ”  g. 
12; E C H O  (K rz e k o w o )  — „ S p ry tn a  
m y s z k a ”  g. 15; S Z M A R A G D O W E
—  „ Ś w in ia r k a  i  p a s tu c h ”  g. 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  —  „K s ię g a  d ż u n g li”  g. 
12, 14; B A J K A  — „ D z ie ln a  c zu b a t-  
k a ”  g . 11; l  M A J  „ M a ły  n au ­
c z y c ie l”  g. 13.

t e / u b y

13 M U Z  —  'pl. Ż o łn ie rz a  2 — d a n -  
s:ng g. 20; T P P R — W o j. P o l. 66 — f i lm  
„ M e z a lia n s ”  g . 18, 20; N O T  —  W o j. 
P o l. 67 — d an s in g  g. 19; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  — w o j.  P o l. 20 — po­
ra n e k  f i lm o w y  d la  d z ie c i g. 15; 
w ie c z o re k  ta n e c zn y  g . 20; P I W N I ­
C A  —  N ie p o d le g ło ś c i 19 —  im p re ­
za ro z ry w k o w a  „ Z g a d u j-z g a d u la ”  
g. 17; G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y ­
n ia k a  5 —  k o n c e rt  u lu b io n y c h  m e ­
lo d ii  g. 15.30.

W u z e u b H

— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r ­
stw o  p o lsk ie , rze źba p o m o rsk a , re 
nesansow e s tro je  k s ią ż ą t szczeciń­
sk ich  g . 10—16; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — w y s ta w y  m o rs k ie , p rz y ­
roda, k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, 
a rch eo log ia , z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  
i  m o n e ty  na P o m o rzu  Z a c h o d n im  
g. 10—16; C B W A  — S ta ro m ły ń s k a  
27 — g ra f ik a  H a lin y  C h ro s to w s k ie j 
g. 10— 16; 13 M U Z  —  p l. 2 o łn ie rz a  2
—  m a la rs tw o  i  ry s u n e k  R o m u a ld a  
K lim c z e w s k ie g o ; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W
—  W o js k a  P o ls k ieg o  20 —
m a la rs tw o  i  r y s u n k i J o a n n y  
S p y c h a ls k ie j;  Ł Ą C Z N O Ś C I —  D w ó r  
cow a 20 —  m a la rs tw o  M iro s ła w a  
P u rc zy ń s k ie g o  g . 17—22; Z A M E K  — 
w y s ta w y  p ro je k tó w  a r c h ite k to n ic z ­
n y c h ; fo to g ra fia  szw ed zk a  g . 10-18.

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n ii L u b e ls k ie j:
I  K L IN IK A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j;
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło żn ic zy  — P io tra  S k a rg i;  
P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z  
N A  —  A l.  P ia s tó w  1 — g. 9—12. 
A P T E K I
N R  1 —  'W oj. P o l. 49 — te l. 371-55; 
N R  47 — J a ro m ira  11 — te l. 422-46; 
N R  48 — L e le w e la  1 — te l. 726-24.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

10 —  T V  k u rs  ro ln ic z y  „C h e m ic z J  
n a w a lk a  z c h w a s ta m i” , 14.55 —* 
p ro g ra m  d n ia , 16 —  „ N ie d z ie ln i  
b ie s ia d a” , 15.45 —  te a trz y k  dlat
p rze d s zk o la k ó w , 16.30 — sp ra w o zd a ł 
n ie  z W y ś c ig u  P o k o ju , 17.15 —  prof 
g ra m  f i lm o w y , 17-40 —  „ M ik s  - 4  
m a g a z y n  ro z ry w k o w y . 18.35 —  f iJ  
n a ł s p a r ta k ia d y  X X - le c ia  w  ko-* 
s zy k ó w c e  m ę żc zy zn , 19.30 — „ L u -i 
d z ie  i  z d a rz e n ia ” , 19.50 „D obra-«  
noc d z ie c io m , 20 —  d z ie n n ik  T V j
20.30 — k r o n ik a  szczec ińska , 20.4S
—  f i lm  „ P rz e ś la d o w c a ” , 21.35 ~ i 
S p o rto w a  n ie d z ie la , p ro g ra m  ną' 
ju t r o  i  D o b ran o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9 —  u n iw e rs y te t  T V ,  9.50 —  gim-J 
nas ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 10 —  wi-4 
d o w is ko  d la  d z ie c i od la t  5, 10.lS
—  d la  d z ie c i od la t  8 „ Z u z ia  je-J 
d z ie  do  B u d ap es ztu ” , 11 — u tw o ry !  
m is trz o w s k ie , 12 —  z  r e p o r te r a m i  
f i lm o w y m i w  d ro d ze . 13 — „N ie -4  
d z ie ln a  ro z m o w a ” , 13.30 — a u d y c ja  
d la  w s i, 15 —  sp o rt , tra n s m is ja  zs 
z a k o ń c ze n ia  X I V  e ta pu  W y ś c ig i*  
P o k o ju , w ia d o m o śc i, J7.40 —  „ M u 4  
zy c zn e  p o g a w ę d k i”., 18 — a u d y c ja j  
n a u k o w a , 18.50 — p o zd ro w ie n ia  TV5 
d z ie c ię c e j, j9  —  s p o rt  i m u z y k a «
19.30 —  k r o n ik a , p rze g lą d  w y d a j  
rż e ń , 20 —  „ P ra s k a  w io s n a ” , 20.4S
—  „ T y t u łu  je szc ze n ie  m a m ” , 22.1S
—  s p o rt i  o s ta tn ie  w ia d o m o ś c ij
22.25 —  m e c z  p i łk i  n o żn e j W ę g ry -^ f  
F ra n c ja . }

W IA D O M O Ś C I Z  T R A S Y  W Y S G i J  
G U  P O K O J U : 12.30, 14, 14.30, 15, 16i
16.15.
8.30 — „ S z la k ie m  Z a w is z y  C za rn e ­
go” , 8.35 —  „ R a d io p ro b le m y ” , 8.50 
— k o n c e r t  so lis tó w , 9.20 —  fe lie ­
to n  l i te r a c k i,  9.30 —  p io se n ka  m ie ­
s iąc a, 10 — ro z m o w y  o  w y c h o w a ­
n iu , 10.15 —  k w a d ra n s  p iosenek,-
10.30 —  d w ie  n o w e le  G u y  de M a u — 
passants , 11 —  m u zyc zn e  pmzedpo-. 
łud-nie, U .15 —  ro z m o w a  ze słu ­
c h a c za m i, 11.25 —  S zc zec iń sk i noJ  
t a t n ik  k u l tu r a ln y ,  12.10 —  u tw o ry , 
P a b lo  S a ras ate go , 12.35 — m u z y k a  
p o p u la rn a , 13.10 —  fe lie to n  „ V ia  
d e l P o zze ro ” , 13.30 —  „M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 14.05 —  k o ­
m u n ik a ty  g ie r  lic z b o w y c h , 14;07 - 5  
„G d a ń s k a  p rzy g o d a ” , 14.35 —  m e-4  
lo d ie  s ie d m iu  s to lic , 15.05 — au d y -*  
e ja  d la  d z ie c i „ K w ia ty  z F ro m  bolt, 
sk ic h  Ł ą k ” , 16.05 —  m e lo d ie  pre-a 
r i i ,  17.35 — fe lie to n  n a  te m a ty  m ł^ ,  
d zy n a ro d o w e , 17.45 —  „ P ro g ra m  z 
d y w a n ik ie m ” , 19 —  re w ia  p io s e j  
n e k , 19.30 —  „ W z g ó rz e  35” , 20.30 —s 
a u d y c ja  s a ty ry c z n a  „ P i ja w k a ” ,! 
22.20 —  w ia d o m o ś c i s p o rto w e  o r a z  
o f ic ja ln e  w y n ik i  X V I I  W yśc ig u  P d  
k o ju , 22.35 —  Z  bo isk i  s ta d io nó w !

22.40 —  m u z y k a  tan ec zn a .

M A T E M A T Y K I ,  p o ls k ie  
g o  — u d z ie la m . Z a k re s  
s z k o ły  ś re d n ie j i p o d ­
s ta w o w e j. J a ro m ira  13 
m  4.

5034-G

¿ lo ż r t - e .

P S A  w ilk a  o d d am  w
d o b re  rę ce . T e l .  376-75.

3035-G

t a r c i c a  j

P O M O C  d o m o w a do­
c h o d zą ca  p o trzeb n a .

W iad o m o ść : w ie c zo re m  
A l. B oh. W a rs za w v  29 
m  ,-ll. 5036-G

D U Ż Y  p o k ó j, k u c h n ia , 
ła z ie n k a , c .o ., w  no ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  —  
Szczec in , za m ie n ię  na  
pod ob n e  w e  W ro c ła w iu . 
O fe r ty :  te l. 38-302, po 
g o d z. 1».

5037-G
K O M F O R T O W E  m iesz­
k a n ie  w  śród m ieś ciu , 
4' p o k o je , I  p ię tro , b a l­
kon , za m ie n ię  n a  3 m a­
łe  p o k o je  lu b  2- w ię k ­
sze. T e l .  387-30.

5036-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  dziee  
k iern  p o s zu k u je  p o k o ju .

W iad o m o ść : te l. 32-464.
5039-G

M O T O C Y K L  „ J a w a ”  
250, sp rze d am . L ib e lta  
14, W ó jto w ic z .

5040-G
F U T R O  b u łg a rs k ie , b ia ­
łe  k a ra n y , sp rze d am , 
(4 500 z ł) .  U L  M a z u rs k a  
6 m  5. 504ł-G
S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u rg ”  z  ra d ie m , ro k  
p ro d u k c ji 1961, cena  
72 000 z ł, sp rze d am . P a r  
k in g , B ra m a  P o rto w a .

5042-G
C E G Ł Y  z ro z b ió rk i  
o ra z  k r a w ę d z ia k i i  des­
k i  .25—32, sp rze d am . T e l. 
43-227. 5043-G

W  P IĄ T E K , godz. 23.39, 
w  tak só w c e  z u l. P o ­
n ia to w s k ie g o  n a  u l. M a i  
eze w s kie go , zg u b io n o  
sre b rn ą  p u d e r n ie z k ę *  
P ro s zę  z w ró c ić :  re d a k ­
c ja  „ G ło s u ” , K am ińs k i.; ' 
W y n a g ro d zę .

Z G IN Ą Ł  p ies, wiłee*>r< 
z  b liz n ą  n a  p ra w e j t y l ­
n e j ła p ie . P roszę odpre  
w a d z ić  na ad re s : Ros­
tw o ro w s k ie g o  34;

5044-43
M IE C Z Y S Ł A W  S ŁU P«
N Y  z g u b ił k s ią że c zk i, 
że g la rs k ą  w d y a n ą  p rze] 
S U M . 5045-0

R F P  „B acu tfł” Szczecin, uL  Gdańska 37 sprzeda n iżej w ym ienione maszyny |  «rządzenia
techn iczne .

L p . N azw a  m aszyny n r. in w . n r. fa b r. Nr-
ce rt . O p is  te c h n ic z n y W a rt. sprzed

1. sal. e łe k tr . ; 3 -9 -M ł 41697 i  1 m oc 30 PS/40 1450 3.439,10
a synch r. z w a rty o to r./m in

2. asyne h r. z w a r ty 3 -11-M 3 26485 2 m oc 28K W  960 o b r ./m in 4.646,50
3. a synch r. z w a rty ; -3-J2-M 4 26488 : 3= m oc 28K W  965 o b r ./ra in 4.646,50
4. a synch r. z w a rty 3-24-W P1 225957 4 m oc 20K W  970 o b r ./m in 3.129,70
5. p rz e n o ś n ik  ta śm o w y 6-148-W P2 342014 10 d ł 15 m b. szer. 0,55 m b

z s ił.  e łe k tr . m oc 3 K W  1440 o b r ./m in 29.865.—
6 c ie p ła rk a  e łe k tr . 8 -31-W P 8 398 12 — 3.136.—
7, pom pa w o dn a N-51 4000 14 ty p  Z-613, w y d . 400 

1 /m in 806.40
8. pom pa  w o dn a N -5 0 . 11655 15 ty p  Z - 616, w y d . 500 806,40
9, pom pa w o d n a  z s iln . 1 /m in

e łe k tr . 4-88-M 1 11698 16 ty p  Z-616, w y d . 500 
1 /m in  m oc 3 K W  —

1.280.—

16. s iln .  e łe k tr .  a synch r. 5-47-W P10 2900 o b r /m in
z w a rty 328955 17 m oc 3 7K W  1465 o b r /m in 4.340,02

11. pom pa w o d n a 4-122-R19 PW -32 18 w y d . 4800 1 /m in  cięż. 
400 kg.

15.447,60

B liższych  in fo rm a c j i u d z ie li S ekc ja  S t. M e c h a n ik a  RP.P „B a e u t il”  Szczecin, u !. G dańska 
37. E w e n tu a ln e  z a p o trze bo w a n ie  na  w / v  m aszyny  i  u rzą dze n ia  te ch n iczn e  p ro s im y  p rze ­
słać na nasz adres w  te rm in ie  d o  <Jnia 31. V . 1964 r .  1368-K

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I
S T R A Ż A K A  s tra ż y  p . p oża ro w e j w  s to p ­
n iu  od  m l. o gn io m is trza  do st. o g n io m i­
s trza , z a tru d n ią  n a ty c h m ia s t Z a k ła d y  
P rz e m y s łu  O dzieżow ego im . 22 L ipca . 
W a ru n k i p ra c y  i  p łacy  do u zgo dn ie n ia  na 
m ie jscu . Zg łoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r, 
Szczecin, uL  R oo6evelta  30. 1390-K

Z A R Z Ą D  P O R T U  Szczecin w z y w a  do p ra  
ey re ze rw ę  ro b o tn ik ó w  p o r to w y c h  g ru p  
A , B , C od  d n ia  25. V .  1964 r .  zm. I  do 
27. V . 64 r .  zan. IL I  w łą c z n ie . R o bo tn icy  
g ru p y  A  w in n i zg łos ić  s ię  d o  p ra c y  w  
zm . I I ,  g ru p y  B  w  zm ian ach  u m o w nych , 
g ru p y  C  w  zm . I I  i  I I I .  W  z m ia n ie  I I I  
o b o w ią z u je  godz. 14. 1381-K

K IE R O W C Ę  sam ochodu osobowego z  p ra ­
w e m  ja z d y  k a te g o r ii I  w z g lę d n ie  I I  d o  
p ra c y  n o c n e j (od zaraz), o ra z  IN T E N -  
D E N T K Ę  na k o lo n ię  dziecięcą  w  M ię d z y ­
w o d z iu  na okres  2 m ies ię cy  ( l ip ie c  i  s ie r -  

. p ie ń ) z a tru d n i S Z C Z E C IŃ S K IE  W Y D A W ­
N IC T W O  P R A S O W E  R S W  „P R A S A ” 
W  S Z C Z E C IN IE . Z g ło szen ia : pL Bołdu  
Praskiego 8, I I  p . pokój 28.

S T O L A R Z A  m aszynow ego, 4 ś lusarzy, 
3 ro b o tn ik ó w , z a tru d n i n a ty c h m ia s t M ie j 
s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  P ro d u k c ji P om oc­
n ic z e j w  Szczecin ie  u l.  L e n a rto w ic z a  3/4 
(obok k in a  P o lon ia ). 1372-K

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 5 l f ;  d z ia ł ; 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o rto w y  427-77; d z ia ł łą c tn o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. «) 378-91; d a le k o p is y  425-14. p r e ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ”.  M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra ą y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie siąc a p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty ;  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  —  75 z ł;  ro c zn ie  —  150 z ł. P re n u m e ra tę  n a zag ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs za w a , u l.  W r o n ia  23, te l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  i-e-100024. Szczee. Z a k ł.  G ra f. P - l

W
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W  600-Iecie księgarstwa

Akademia w Zamki
W  B IA Ł E J  S A L I  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rsk ich  o d b y ł się w czo ­

r a j  u ro c z y s ty  w ie c z ó r d la  u czczen ia  600-lecia  ks ię ga rs tw a  p o l­
sk iego . Razem  z p ra c o w n ik a m i szczecińsk ich  k s ię g a rn i i  d y re k ­
c j i  „D o m u  K s ią ż k i”  p rz y b y li na  im pre zę  także  p rz e d s ta w ic ie le  
b ra tn ic h  zaw odów : b ib lio te k a rz e  i  p ra c o w n ic y  „R u c h u ” . W ła ­
dze p a r ty jn e  i pań s tw ow e  re p re z e n to w a li:  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
P ro p a g a n d y  K W  P ZP R  —  F. U c ie ch o w sk i, s e k re ta rz  K M  
P Z P R  —  B. K lim c z y k ,  zastępca p rzew odn iczącego  P re z y d iu m  
M R N  —  Zdz. M itk ie w ic z  i  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  K u l tu r y  P rezy  
d iu m  W R N  —  W ł. D a n iszew sk i.

CS

wmrmzm
„K W IA T K I

„O  M O W O  P O L S K A , 
K T O  C IE B IE  S Ł Y S Z A Ł  
W  N A S Z Y M  K R A J U ...”  
N ie ch  p o lo n iśc i w ybaczą  
m i tę  b luźn ie rczą  tra w e s ta  
c ję  m ic k ie w ic z o w s k ic h  
s t ro f  i  p rz y jm ą  za u sp ra ­
w ie d liw ie n ie  fa k t ,  że' p ra g ­
nę rze czo w e j m o w ie  po­
ś w ię c ić  k i lk a  uw ag, k tó re  
nasu nę ły  m i d łu g ie , oo- 
dzśenne „ ro d a k ó w  ro zm o ­
w y ” .

W  k o le jc e  do m ięsnego S A M u  
¡wre o żyw io n a  pogaw ędka , gdyż 
¿wiadomo, że n ic  ta k  n ie  sk ra  
ca  czasu o czek iw an ia  na p rz y - 
¡W iezienie to w a ru , ja k  to w a rz y ­
ska  w y m ia n a  pog lądów .

...M o ja  p an i, ja k  mężczyzna 
‘¡p ra c u je  N A  fa b ry c e  to  m u s i 
d ob rze  zjeść, sama rz o d k ie w k a  
m u  n ie  w y s ta rc z y !

—  R ac ja , kochana. P O D ŁU G  
pan ie  ta k  samo.

...P otem  ja k  te  b a b k i p rzysz li, 
to  m y  im  p o k a z a lim  te  p ły ty . 
'A  ta  ca la  d ra k a  rozeszła  się 
o  to, że D z id k a  zapozna ła  się 
Z ty m  ry ż y m .

—  N A  IL E  ta  k ie łbasa?
—  N A  56.
...P opa trz  p a n i z ło c iu tk a , ja k  

ta  M a lin o w s k a  L E T K O  u b ie ra  
s w o je go  ch łop a ka , choc iaż ta k  
c h łod n o .

...To w te d y  w szyscy zaczę li 
k rzycze ć , że bym  n ie  w y s ia d a ł 
¡T Y L N IM  pom ostem .

...No w ię c  w y o b ra ź  sobie, 
¡w tedy  ja  W E S Z Ł E M  do te j ka 
w ia r n i  P O S Z Ł E M  za tą  b lo n ­
d y n k ą  i  P O D E S Z Ł E M  do je j  

[s to lik a !
| N ie  w ie m , co b y ło  d a le j.  N ie  
'¡w y trz y m a łe m  n e rw o w o  i  W Y ­
S Z E D Ł E M .
i P ię k n a  je s t ta  nasza m ow a  
Ip jczys ta . R o z w ija  s ię  b u jn ie  i  
w y d a je  k w ia t k i  ję z y k o w e , k tó  
¡re  p le n ią  się w  sposób zgoła 
¡k a ta s tro fa ln y . Nasze uszy p rzy

y k ły  ju ż  do n ic h  do tego stop
a, że w  św ia d om ośc i w ie lu  

A ud i*  z a tra c i ły  . cechy b a rb a ry z  
m ó w  Językow ych .

I  to  je s t n a jb a rd z ie j n fopoke  
(D y l|

• U R O C Z Y S T O Ś Ć  o t w o r z y ł  w ic e d y ­
r e k to r  „ D o m u  K s ią ż k i” , S t. W ó j­
c ik ,  p o  c z y m  p r z e d s ta w ic ie l S to ­
w a rz y s z e n ia  K s ię g a rz y  P o ls k ic h ,  J e  
r z y  T u r k o w s k i  w  c ie k a w y m  re fe ­
ra c ie  p r z e d s ta w i!  r y s  h is to r y c z n y  
p o ls k ie g o  k s ię g a rs tw a .

N a  z a k o ń c z e n ie  c zę śc i o f ic ja ln e j  
u ro c z y s to ś c i k ie r o w n ik  W y d z ia łu  
K u l t u r y  P r e z y d iu m  W R N  w rę c z y ł  
z a s łu ż o n y m  s z c z e c iń s k im  k s ię g a ­
rz o m  p rz y z n a n e  im  p rz e z  m in is t r a  
k u l t u r y  s r e b rn e  i  b rą z o w e  O d z n a k i 
W z o ro w e g o  K s ię g a rz a . S re b rn e  O d 
z n a k i o t r z y m a l i :  B . M a lis z e w s k i,  
B . M a c ie je w s k i i  J . M a z ia k o w s k i.  
a b rą z o w e : I .  G r o d z iń s k a ,  A .  J a s iń  
s k a , S t. P rz y g o d a , T . R a c z y ń s k i 
i  A . W a c h o w ic z . K i l k u  in n y c h  k s ię ­
g a rz y  o t r z y m a ło  p r e m ie  p ie n ię ż n e  
z M in is te r s tw a  K u l t u r y  o ra z  w y ­
d z ia łó w  k u l t u r y  p r e z y d ió w  W R N  
i  M R N .

W  częśe i a r ty s t y c z n e j  o d b y ł,  s ię  
k o n c e r t  k a m e r a ln y  ze s p o łu  F i lh a r ­
m o n ii  S z c z e c iń s k ie j p r z y  k a w ie  i  
ś w ie c a c h . ( K a r p . )

Dziś spotykamy się
w  F ilh a rm o n ii

na „V Rendez-vous 
z melodią”

D Z IŚ ,  w  n ie d z ie lę  d w u k r o tn ie  o 
g o d z . 17 i  20 s p o t}  k a m y  s ię  w  F i l ­
h a r m o n i i  n a  V  z k o le i  k o n c e rc ie  
r o z r y w k o w y m  z s e r i i  ¿ .R E N D E Z  -  
V O U S  Z  M E L O D I Ą " .  K o n c e r t  p o ­
p r o w a d z i d y r y g e n t  o r k ie s t r y  R o z ­
g ło ś n i Ł ó d z k ie j  P o ls k ie g o  R a d ia  
H e n r y k  D E B IC H . P o d  je g o  b a tu tą , 
w  o r y g in a ln y c h  a ra n ż a c h  ł  in s t r u -  
m e n ta c j i  o r k ie s t r a  s y m fo n ic z n a  w y ­
k o n a  m . in .  p a r a f  raizę "H e n ­
r y k a  C Z Y Ż A  na  m o ty w ie  „ W la z ł  
k o te k  n a  p lo te k ” . J a k o  s o l iś c i w e z ­
m ą  u d z ia ł  w  k o n c e r c ie :  p r im a d o n n a  
O p e ry  W a rs z a w s k ie j Z o f ia  R U D ­
N IC K A  i  te n o r: b o h a te rs k i  K a z i ­
m ie r z  P U S T E L A K .

W y s tą p i ta k ż e  k w a r te t  ja z z o w y  
A n d r z e ja  M A Z U R K IE W IC Z A  i  so ­
l i s t k a  A n i t a  M R A J S K A . (a )

Rozwiązanie 
krzyżówki nr 12
P O Z IO M O : 2 —  m a k a m , 6 —  aka - 

n a , 7 —  J a z o n , 8 — o d a , 9 — R a , 
10 —  le m a t ,  I I  —  im a m . 12 —  k i ta ,  
13 — A k a b a . .

P IO N O W O : 1 — „ P a n o r a m a ” , 2 
— m a jo l ik a ,  3 —  a k a d e m ik ,  4 —i 
k a z a m a ta , 5 — m a n a tk i .

R o z w ią z a n ie  p a ltn d ro m ó w  
T O L O  M A  S A M O L O T  
A  T U  R O B I B O R U T A

N a g ro d y  w y lo s o w a ły : W e ra  J a -  
n e l l i .  S zczec in , u l.  C ie s z k o w s k ie g o  
22 m  2, Ir e n a  B a r to s z e w s k a ,’Szcze­
c in , B o h . W a rs z a w y  22 m  9, A n ie la  
K ró lik o w s k a  S zc zec in , u l.  B ro d z iń ­
sk ie g o  88. -
■ N a g ro d y  (b o n y  k s ią ż k o w e ) p ro s i­
m y  o d e b ra ć -w  n as ze j -  r e d a k c ji ,  p l. 
H o W u  P ru s k ie g o  » , U l  p , p o k .

■ i

1 C ZE R W C A  rozpoczyna  
się le tn i sezon k ą p ie lis k o ­
w y . Szczecińskie p laże prze  
chodzą osta tn ią  toa le tę. Na  
G lę bo k ie m  zakończono ju ż  
m a lo w a n ie  sp rzę tu , posa­
dzono k w ia ty . N a  p o w ię k ­
szoną w  ty m  ro k u  plażę  
p rz y w ie z io n o  1500 ton  czy  
stego p iasku . Na spragnio­
n ych  słońca i  w o dy  szcze­
c in ia n  czeka 200 leżaków , 
75 k a ja k ó w  i  p edalu x ó w . 
A  w ię c  jeszcze ty lk o  ty ­
dzień...

Fot. S te fan  C ie ś la k

19 rocznica powstania K B W

ŚWIĘTO ŻOŁNIERZY
vs graiist@w?ch stekach

Ż O Ł N IE R Z E  K O R P U S U  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  W E W N Ę T R Z ­
NE G O  O B C H O D Z Ą  D Z IŚ  SW O JE  Ś W IĘ T O  —  19 R O C Z N IC Ę  
P O W S T A N IA  K B W . Ż o łn ie rze  w  g ra n a to w y c h  o to ka ch  dobrze  
są zn an i naszemu spo łeczeństw u. Je dn cs ika  K B W  Z IE M I 
S Z C Z E C IŃ S K IE J  oprócz d o n io s ły c h  zadań b o jo w y c h  w  o b ro ­
n ie  te r y to r ia ln e j k ra ju  re a liz u je  na co dz ień  hasła  ś c is łe j w ię z i 
i  w s p ó łp ra c y  z ludnośc ią .

Na n ie d a w n y c h  ćw iczen iach , 
k tó r y m  p rz y g lą d a ło  się k ie ro w ­
n ic tw o  szczecińskich  w ła d z  p a r ­
ty jn y c h  i te re n o w y c h , żo ln ;erze 
K B W  p o k a z a li w zo ro w e  opano ­
w a n ie  rze m io s ła  w o jskow ego .

Dziś
◄ T o w . P rz y ja ź n i P o lsko - 

A fr y k a ń s k ie j
◄ W D K — Z am ek
◄ W y d z ia ł O ś w ia ty  P M R N  
•A T e le w iz ja — Szczecin
◄ „ K u r ie r  S zczec ińsk i”

Z A P R A S Z A J Ą  N A  

w ie lk i k o n k u rs  ry s u n k o w y

„K o lo row ą 
kredą 

o A fryce“
począ tek godz. 13 

u l.  K o rs a rz y

Mały, aie własny...

Już przeszło 2000 domów 
zakupili szczecinianie

W  S Z C Z E C IN IE  od k i lk u  la t  s y s tem a tyczn ie  w z ra s ta  liczb a  
in d y w id u a ln y c h  w ła ś c ic ie li n ie ru c h o m o ś c i W ładze  m ie js k ie  
p rze zna czy ły  ogó łem  do sp rzedaży 5 177 d o m k ó w  1, 2, 3 i  4 - ro -  
d z in n y c h . R o zw in ię ta  p rze d  d w o m a  la ty  sp rzedaż d o m k ó w  p rz y ­
n iosła  ju ż  bardzo  w y ra ź n e  re z u lta ty .  O  ile  w  la tach  1958— 1961 
sprzedano 986 n ie ruchom ośc i, o ty le  od  p oczą tku  1963 r .  do 
d z is ia j liczb a  dom ków , sp rze da nych  p rzez  B iu ro  S przedaży N ie ­
ru ch om o śc i, a obecnie  Z a rzą d  G o s p o d a rk i T e re n a m i p rz y  Prez. 
M R N  —  w yn os i 1 100. O gó łem  w ię c  szczecin ian ie  o trz y m a li na 
w łasność o ko ło  2 100 b u d y n k ó w . *

DO  S P R Z E D A Ż Y  pozosta ło  je  
szcze ok. 3 tys. n ie ruch o m o śc i, 
p rz y  czym  po łow a  d o m k ó w  je s t 
ju ż  w y s ta w io n a  do  sprzedaży, a 
na resz tę  b u d y n k ó w  o p raco w u je  
s ię  d o ku m e n ta c ję  i  oszacow u je  
ic h  w a rto ść . W ładze  m ie js k ie  
p la n u ją  zakończenie  c a łe j a k c ji 
sprzedaży do p rzysz łego  ro ku . 
R e fle k ta n c i na w ła sn e  d o m k i po 
w in n i w ię c  ju ż  dziś p om yś leć  o  
p o d ję c iu  decyz ji.

W a rto  p rzyp om n ie ć , że d o m k i 
sp rzedaw ane  są na  b ardzo  ko 
rz y s tn y c h  w a ru n ka ch . N a b y w c y  
u z y s k u ją  z n iż k i od 20— 50 p roc. 
w a rto ś c i o b ie k tu , a w e te ra n i 
w a lk  w  czasie o s ta tn ie j w o jn y  
n a w e t do 60 proc. R ó w n ie  k o ­
rzys tn e  są sp ła ty  za nab y te  
d o m k i. K w a rta ln e  ra ty  w y n o ­
szą p rze c ię tn ie  600— 900 z ł, a 
d la  re n c is tó w  są jeszcze niższe. 
O d 1961 r .  o bow iązu ją  ró w n ie ż  
roczne o p ła ty  za dz ie rżaw ę  te ­
renu.

W ie lu  naszych C z y te ln ik ó w  
w y ra ż a ło  w ą tp liw o ś c i, czy żaki) 
p io n y  »tomek o trz y m u je  się rz e ­
czyw iśc ie  na  w łasność?

O k i lk a  w y ja ś n ie ń  p o n ro s d iś - 
roy k ie ro w n ik a  Z a rzą du  Gosp. 
T e re n a m i —  R. Ja nko w sk ie g o .

— N a b y ta  od m ia s ta  n ie ru c h o ­
m ość je s t  p e łn o p ra w n ą , zap isa ną  w  
ks ięgach  w ie czy s ty ch  w łasnością . 
M o żna  ją  sp rzedać ,' d a ro w a ć  czy  
p rze k a za ć  w  s p a d ku . W łaś c ic ie l 
d y s p o n u je  d o m kiem  w e d łu g  sw ego  
u z n a n ia . K u p io n y  d o m e k  je s t  t a k ­
że  w y łą c z o n y  spod p u b lic z n e j gos­
p o d a rk i lo k a la m i. M ia s to  pom aea  
ró w n ie ż  w  n a le ży ty m  u trz y m a n iu  
i  re m o n to w a n iu  d o m k ó w . P re z y -  
d iu m  M R N  przezn a czy ło  n a te n  cel 
w  b ie ż ą c y m  roku  $ m in  z ł .  S p e c­
ja ln ą  konU teja, «c s k ła d  k t ó r e j  w c h o

d zą  m. in .  p rz e d s ta w ic ie le  b a n k u  
i  -zw . z a w ., u s ta la  w ysokość k w o ty  
p o trz e b n e j n a p ra c e  re m o n to w e , k tó  
ry c b  ce low ość s tw ie rd z a ją  w ła d ze  
b u d o w la n o  -  a rc h ite k to n ic z n e . W a r  
to  p o d k re ś lić  je d no c ześ n ie , że w łaś  
c ic ie le  m a ją  o b o w ią ze k  d b a n ia  o 
n a le ż y tą  k o n s e rw a c ję  i d o b ry  stan  
te c h n ic z n y  w łasnego  b u d y n k u . P rz y  
p o m in a m y  o ty m  d la te g o , że  n ie  
w szyscy w ła ś c ic ie le  troszczą się 
n a le ży c ie  o sw e d o m y , dopusz­
cza ją c  do zn iszczeń  i  d e w a s ta c ji.

(kg )

Jednym zdaniem
D Z IŚ ,  w  n ie d z ie lę  o godz. 15 

w  k lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  odbę­
d z ie  się w y s tę p  K a b a re tu  P io s e n k i 
z p ro g ra m e m : „ N a m  śp iew a ć  n ie  
k a z a n o ” —  w s tę p  za zap ro s zen ia ­
m i.

* * +
U C Z N IO W IE  P a ń s tw o w e j S zk o ły  

M u z y c z n e j I  s topn ia  d ad zą  dziś o 
godz. 18 k o n c e r t  a k o rd e o n o w y  w  
P a ń s tw o w y m  O g n is ku  M u z y c z n y m  
w  S ta rg a rd z ie .

* * *
M P K  IN F O R M U J E  m ie szk ań c ó w , 

że w  z w ią z k u  ze zm ia n ą  tra s y  l in i i  
62 i  u ru c h o m ie n ie m  n o w e j l in i i  
64 — b ile ty  p ra c o w n ic ze  z l in i i
62 są w a żn e  n a lim ie 62 i 64 o raz  
— o z m ia n ie  ro z k ła d u  ja z d y  n a  
l in ia c h  52, 53, 58 i  60:

K L U B  S p ó łd z ie lc ó w  za w ia d a m ia  
cz ło n k ó w , że p ro je k c ja  f i lm o w a  
D K F  o d b ęd z ie  się w y ją tk o w o  w  
p o n ie d z ia łe k  (25 b m .)  o  godz. 20 
(a  n ie , ja k  z w y k le , w  ś rodę).

W E  W T O R E K , 2« b m . o godz. 17 
w  sa li S z k o ły  P o d s ta w o w e j N r  23 
w  D ą b iu  (u l.  M ie rn ic z a )  o d b ęd zie  
się sesja D R N , k t ó r e j  te m a te m  b ę ­
dą m . in . s p ra w y  b ezp ie cze ń stw a  
d z ie ln ic y , z u w z g lę d n ie n ie m  d z ia ­
ła ln o śc i K o le g iu m  Kam o -  A d m i-  
nurtraeyjaegot

S zczecin ian ie  m ie li w ie lo k ro t  
n ie  o kaz ję  w id z ie ć  ic h  ż o łn ie r­
sk ie  m u n d u ry  w  naszym  m ieś ­
cie  i w  w ie lu  m ie jscow ośc iach  
w o je w ó d z tw a , wszędzie, tam , 
gdz ie  re a lizo w a n e  są czyny  spo­
łeczne. W  u b ie g ły m  ro k u  żo łn ie  
rze K B W  p rz e p ra c o w a li 8 300 
d n i roboczych  p om agając w  żn i 
w ach  i  w y k o p k a c h  w  30 szcze­
c iń s k ic h  P G R -ach . S aperzy p ra  
c o w a li w  B ieszczadach b u d u ją c  
d ro g i o w a rto ś c i 1,5 m in  z ł. N ie  
m a i codz ienn ie  w id a ć  ic h  także  
w  b u d o w a n ym  P a rk u  im . X X - le  
c la .

Je d n o s tk i K B W  p ro w ad zą  
ró w n ie ż , na w y s o k im  poziom ie, 
p racę  w y c h o w a w c z o -p o iity c z n ą , 
ro z w in ię tą  szczególn ie w  o k re ­
sie p rze d  I V  Z ja z d e m  PZPR . 
D z ie s ią tk i sp o tka ń  z m łodz ieżą, 
u d z ia ł w  lic z n y c h  ze bran ia ch  
g ro m a d z k ic h , p re le k c je  i poga­
d a n k i o tra d y c ja c h  Lud ow eg o  
W o jska  P o lsk iego  i  os iągn ię ­
c iach  P o ls k i L u d o w e j —  o to  n ie  
w ie lk i t y lk o  f ra g m e n t społecz­
n e j i  w y c h o w a w c z e j p ra c y  
K B W . Jednostka  K B W  Z ie m i 
S zczecińsk ie j u roczyśc ie  obcho ­
dzi sw o je  św ię to . Dziś  o dbyw a  
ją  s ię : p rzys ię ga  ż o łn ie rs k a  m ło  
dego ro c z n ik a , sp o tk a n ia  z ro ­
d z in a m i i  w ys tę py  C e n tra lnego  
Zespo łu  P ie śn i i  T ańca  K B W  z 
W arszaw y. Zespó ł ten  w y s tą p i 
dz iś  o godz. 18 d la  m ieszka ń ­
có w  Szczecina na estradz ie  w. 
P a rk u  K asp ro w icza .

Ż o łn ie rz o m  K B W  w  D n iu  le l i  
Ś w ię ta  s k ła d a m y  serdeczne i y -  
ożenią.

■Ą O b y w a te l a m e ry k a ń s k i 
H o w a rd  L E W IN ,  w ła ś c ic ie l f i r  
m y  że g lu g o w e j „ P o to m a c -M a -  
r in e ”  w  s ta n ie  V i r g in ia , zg ło ­
s ił się w  S zc zec iń sk ie j Stocz­
n i J a c h to w e j po  o d b ió r za­
m ó w io n e g o  p rzed  p ó ł ro k ie m  
p e łn o m o rs k ie g o  ja c h tu . Jest 
to  z m o d y f ik o w a n y  b liź n ia c z y  
ty p  „ H E R M E S A  I I ” . W od o w a  
n ie  n a s tą p i w e  w to re k . Z  
k o ń c e m  ty g o d n ia  H o w a rd  L e -  • 
w in  w y ru s z y  zb u d o w a n y m  w  
S zc zec in ie  ja c h te m  do  A m e ­
r y k i .

„ S Z C Z E C IŃ S K IE  S Ł O U /IK I”  
Ś P IE W A J Ą  W  B Y D G O S Z C Z Y  
I  T O R U N IU

■Ą N a  k o n c e r ty  do  B ydgosz  
czy  i T o ru n ia  w y je c h a ł Szcze­
c iń s k i C h ó r C łiło p ię c y  pod k ie  
ro w n ic tw e m  m u z y c z n y m  J a ­
n a S Z Y R O C  K IE G O . „S zczec iń  
sk ie  s ło w ik i” ś p ie w a ją  w  e fe k  
to w n y c h  u b ra n k a c h  w e d łu g  
p ro je k tu  A n n y  S o w iń s k ie j. 
P ro g ra m  sw ó j ro zp o c zy n a ją  
p ie śn ią  o d rza ń s k ic h  f lis a k ó w  
„ O d  O p o la  w ie d z ie  d ro g a ” .

-Ą  P o n a d  500 szczec in ian  
b ie rz e  dziś u d z ia ł w  w y c ie c z  
ce s ta tk a m i Ż e -fjn g i P rz y b rz e ż  
n e j do  Ś w in o u jś c ia . Im p re z a ,  
z o rg a n izo w a n a  p rze z  P T T K ,  
n a zw a n a  zosta ła  „ Ś W IĘ T E M  
N E P T U N A ” . A tr a k c ją  wy­
c ie c zk i są k o n k u rs y  z n ag ro ­
d a m i, zw ie d z a n ie  Ś w in o u jś c ia , 
a ta k ż e  w y c ie c z k a  n a  p e łne  
m o rze .

Z e b ra ł:  (a )

Odczyt o RWPG
W  P O N IE D Z IA Ł E K  o god*. 

19 w  K lub ie  M P IK  „Ruch” red. 
Zdzisław  C Z A P L IŃ S K I w ygło ­
si odczyt pt. „Rada W za jem ne j 
Pomocy Gospodarczej w  działa  
n iu " .  W stęp  w o ln y .


